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Przesilenie gospodarcze.
JA K  PRACUJE NASZ PRZEMYSŁ.

Stw.i .imrduian&oniu pdzęenysfoi c.hairaikteryziuje naj- 
Icjuej J* aha '(Imi pracy ipcizyjiaidauąica (mseci^tnóo >na 
jednego  iiłibtitaiK-a-.

W edług ai;i'kiic.ty Gł. U rzędy Srt-art-yijltyeziiegoi na- je ­
d nego  ricbotulka p iay p aiM o  zaonia^t ntomatayicih 6 
iłuj jira..ty w tyg-odbiu: w  tartym 4.88; w  m arcu  5..15; 
w  Ibwiioi.ata 5.32; w  m aju  5.08: w czerwczi 4.92; w lup 
en 4.98.

Cyfry te wskakują. :lż .-litu* mrniehomtaiiia przg/mydu 
ulega efliec.ićc poprawie. Znaczne ożywi-enk: ula je się 
zauw ażyć nv oMtaonich czatmuh w przumyśle w łóki rnu- 
naczym -i lnataficiwym — sizezególilfejw g-rupie narzę­
dzi- rotakizyidh.

URUCHOMIENIE WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY
Łódź. <iPAT.) 16 bm. NAyzyimu. <s:ł k;’ku lmc-.-Hy.-y 

'/. p'(, r.\-ó'J’n izallangtł rcibludiiiicẑ g.O' W idzewska Manu- 
faktiuira będizCe w tych dniach uruchomiona. Czynun# 
oma będzie sześć doi -w ty-giatai-ii. na ju-.taę iH-niuaą. 
W iększość robotników została już .przyjęta do pracy.

STRAJK W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM.
(Wairsizaiwa. ((-AAY.l -Slraiik w Zagłęb ta Boryslaw-kini 

trwa. Pi;tm yditiwey choą wpi.uiwa' Izie nową taryfę 
płac, która poMiąg-uelaby za sobą zmiżkę od 20—50 
prioietfut. Dediogait móiikjATjDwa- pracy 'zapuop-onowail 
►■'t.ronoim arbitraż rządowy. 'Pnz;unyV!i;iwcy -wyrazSi 
zgodę. Sławwf: ik-o robcnuTióiw na muzie ii i i Kimano.

Banda b. szaulisów na Wileńszczyźnie.
W ilno. ŁAW.) 14 bm. Na odcinku eitaaiży gcatifetz- 

nej Nr. 8 w teifónie Trok pnzeikroozyła granicę pol­
sko-litew ską barn da, złożona z 7-min Ludi/i z bronią 
w  ręku, krt-óna poiprzcillujo rozbroiła straż .litewską 
staw iając jej opór.

Z a banitką. Wtórna- po- piBcfkuocizieeiEu gramói-y -nKipro- 
szyła sio. whi'lae zuiządfziły puw-fg. Baw.i-a ; 'kia la się 
z  b. szaulisów zwerbowanych przez rząd litewski na-

wib-mę nlku b. -.w ciza-le ji:«y.gc nyaii do znanych 
thsni u-iMwy-j im •Uircuit* W;i’.;ń.t;/r:v.v.zmy. Po z-aułe- 
chamiu planu demcnstracyj c.zęść zwolnionych szau­
lisów rozpoczęła zajmować się rabunkiem i grabie­
żą ludności na Litwie. J-otua iwiłańmle z talklćii Im-a-l 
ipo',1 naiporc-ni -śc'gających ją C Idziad.ów iw-o.j kc.wycli 
pazckroc-zyla na i/.ą gc-a.uJieę.

Hołd Polsce.
W arszawa. (A/W.) W auli lluąwoir^yito.tu .\nK.‘<B8l\v- 

sk iego  odbyło się  u raczy-te posiedzenie Rady Admi­
nistracyjnej Konfederacji studentów. Obecu-y był 
s»-inat iviiiweii-syitet.il w pełuyni dk-laCizy* /. r;Iktuwnn 
KrEysztaitawiitaem na czeta. Prezes IkonłW.iraicji Ge­
rard ('Fruń;-ja) w ygłosił niezwykle ujmujące przemó­
w ienie, podnosząc zasługi Polski w dziedzinie (»ultu- 
ry , której dowodem są nazwiska Kopernika, Skło­
dow skiej, Conrada, Mickiewicza i innych.

Gpra.rui ze szczególnym uznaniem opisywał postać 
króda Stamisłaiwa Leszczyńskiego w Lotaryngji. Na­
stępnie przemawiał irdklocr Krzysataiwwicz, piOK-zctn 
odczytano dc,peszę ipciwkaóną od nitaii-itia S t e y ń -  
sk lego, na Iktórą kongre- poufouawft cidpciwi-edztać 
te le g r a fo w a li pwteięilaowsmifm. Następnie radu -puzy 
stąpiła ,db obnaid faiclrciw;y.cili. Jtidtiogloiśnio. z wyjąlt-

kiom -gliiMi! .Czechów po.-aaint/waon-o przyjąć Węgrów  
jaiko rzcK-izywiCtogo ezkitnka kc-iifetaraicji.

Wycieczka delegatów Kongresu na G. Śląsku
K atowice. i.V\V.) Md-zicma/j w ycieczka delegatów na 

II. międzynarodowy zjazd młodzieży akademickiej 
C. I. E. udała się rano pod pomnilk powstańców,
gdzie złożyła, wi-wticc. O gad;/.. 10 wyc.iwzika wyje- 
cfuiia d o  Kh-ólćiwl-ikicij H uty i ziwialzila połi.Ikta ko- 
yiałniic 4kiUilxi\vtv

Popołudniu (l.yrdkuja pok-kiicih Ikcipiatlui(i skarbKiiwych 
pcizyjinuwaihi wycieiczlkę ;d)k,alluinn pak-zas któnego 
puzcnia wlał pio framcu'Iku ipo.-yd Korfanty, witając .gio- 
ś.t-.i na zimnu gó-nniiiólądkiej. Na.-itęip-nic -prze-mawiiałl 
przedstawiciele delegacyij poszczególnych państw. 
O gediz. 6 ipwpoł. wyic-jec-izka iwnóećJa dio Kait.ciw.icj 
gflteic wieK-z-ecein w lłiył się .rannt w  sali: Scijmiu śilą- 

"?k* u‘i).

Zamieszki wewnętrzne w Bułgarii.
Walki w pobliżu Sofii. — Stan wolennr.

SZCZEGÓŁYBiałogród. (ilfAT.) l\'r;ig. B. Kor. Belignulizikir N-o- 
wwtŁ tlrwilik/ą z Soflji: Od wczoraj słyicinć strzały  
w  okolicy Sofji. Walka rozpoczęła się także w e­
wnątrz (kraju.

Rząd proklamował w  całym (kraju stan wojenny.
Białogród. (OPAT.) Węgr. B. Kor. Nowostfi domoiSKą 

v. Oairyibi-oi ta. żc

zam ordowanie Aleksandrowa w yw ołało w Sofji, 
poruszenie.

Zankow w ysła ł oddziały wojska do Górnia Diuma-
ja , -kąd mad^izla wiadoniwilć, że walki są w toku.

ZAMORDOWANIA ALEKSAN­
DROWA.

Białogród. (.PAT.) 'Węg. B. Kor. Wirome d'0'ii'o-.i 
z Cairyferoitt .liiai-ltejpująic.o wzezeg-óły o zamordowaniu 
Tcloidloia. Aleksandrowa:

AWksaiildlroiw oanzymał zaproszenie na naradę 
w m iejscowości koło (granicy serbskiej 'i udał się tam
w towai.rzyMtwie .-wych ptzyijaiiiiól AYoCmioiwa i 'WłKfrę- 
■na.nclu i,

W idiodze Alfik^audigow został zamordowany koło  
granicy przy miejscowości Pcitcidi, przez swoich to ­
warzyszów, ikltórzy uai-.tęp.nl.e uciekli.

Zwłok: zanuordciwaiiHgo iznuu-zta-uo d> aic-ro po 
dwóch . l:i:u!c,h.

Generał P-ri~:ogio: ;ąw ud.d się na ■niiej.-cc zl.coJia 
i ikazai zwłoki pcchcwur. pazyc-zein w ygła-il królika 
niciwę. w  któcaj w y u M iil sześć osób podejrzanych 
o -zamach. Uczckiriicy pcrgazcliiu u lali się do gm iny  
SwK i Brać. gdzie znaęi.Ittjo -iQ w id u  -pażyjac-iół AVa- 
silicwa. Zdaje <>ię. że ctekófktem tanu ka-wuwegio ot.Jwn 
Mi. Sądzą,, że walki m iędzy przywódcami komitetu 
m acedońskiego potrwają jeszcze czas dłuższy.

Tak twierdzi przewodniczący rządu gruziń­
skiego.

Paryż. WY.) P-z.iwo Ini.-ząi-y rządni -uziń-lkicę-o. 
Żor lUuja wy lał pr^okianiację do nufrodu. w której 
omawiając genezę i powody walk niepodległościo­
w ych wr Gruzji, sit w: : l/.a. że powstanie ogarnęło 
cały Kaukaz.

l)o ]i< w;-.‘.lici:a (pnziylączyiło się szereg oddziałów so­
wieckich, rekrutowanych w Gruzji.

W r:d;i zgniecenia powstania rząd sowiecki miano­
w ał k :erownrkami tej akcji członków Czeki, Rosja­
nina Pankratowa i Armeńczyka Atarbegowa. Posia­
dają o,ni prawie nieograniczone pełnomocnictwa.

Z więzienia w Moskwie zbiegli członkowie 
rządu gruzińskiego, aresztowani jeszcze w r. 

1921.
Paryż. (AiW.V Po-nd-dwo g-ruziń-kk' .pakuje, ;ż 

z więzień::a ino Iki.cw, Ikiego na Lubkuweu '/.biegł v iw - 
.liriM-zyrlfiitt nada Iow g ‘o mzą.An Gnuzji i.o: dkipaiii.lz;; 
•w-ra-z z a; lesizltuwaiąymi czluukanii g-uiiziii-k ego zg-ni- 
miai lżenia nairollK.nyfgfi. Ari-żluwan: jhy!-i.fmi jw<B:vzo 
■w i.cku 1921.

w mim mim się.
Gubernator Mandżurji Tsang-Tso-Lin prze­

ciw rządowi centralnemu w Pekinie.
Mukden. (PAT.) Tsang Tso Lin ogłosił proklama­

cję zawiadamiającą, że obejmuje dowództwo wszyst­
kich sil w Mandżurji i występuje przeciw wojskom  
prezydenta Tsa O Kun.

SKŁAD RZĄDU W PEKINIE.
Paryż. (AlW.) Ajencja. Ilwiwąśa dómosii z Pekinu: 

Do- niowcgo- 'rząłdni e-hińak-iego wewzli: Yen — sjwaiwy 
wri\rnr(‘J:-7.np, W eliugtan Koo — zngu-anrea. Wang 
Koh Mćn-.g — -kai.ib. Gen. Lu Czin — wojna.
KRWAWE WALKI POD SZANGHAJEM. ZWY­
CIĘŻAJĄ WOJSKA RZĄDOWE POD W.U PEI FU.

Londyn. (AAY.) iWiattanWKŚcj (ibrizyniane- ,z Chiin ido- 
:i(! zą a krwawych walkach kolo Szanghaju.

tępi
znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w Rawie Nazowiechiel

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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R od Kia.u Cizswi w «za*i<! r a lk i  jw ll-f t około 1000 
zaibiityćh. I)io lSzaai<rha}u p rzyby ł transport .200 ran­
nych. Z Tte&aing S k igu  diom/inzą, że gwnemaft iWu 'Pei 
Fu zbliżył się do S zamgli aju. Oddziały te  są zaopa­
trzone w  nowoczesne środiki techniczne i sam olotv.

TAJEMNICZY TRASRORT BRONI DLA CHIN.
Londyn. (PAT.) 17 bm. Donoszą iz iDmibaim. że u-

Londyn. (AW .) Z He.l,żai-ii idlomo-zą. iż Wahabici 
zajęli miasto Taif, położone 100 ikm. na połudmiawy- 
zachód od Mekki. Mecce..mi'c grozi ua irazie uM k.-**

Madryt. (AW .j I dicjalny .•ki.mimńkait z tmemi w alk  
tai M airc.kku dono.-i i pianowym wycofaniu się oddzia 
łów hiszpańskich z szeregu m iejscowości. AA’ ^trefie 
Kiime.u Hii-zpaiiio po zaciętej walce na bagnety od­
zyskali utracone pozycje.

AV okolicy Larach toczą się wałku Dowó.lr/.tiw.o na 
tym  oirkńnlku o b ją ł gen. Riąuelma, 'ilioitychozad(tjwy 
kaineni lau t r t o .  Garoia izoNtal odw ołany.

Koniec drugiego dnia rozprawy.
Lwów. (PA T .) W  proyc^fo '.Strig/ira jME*.l.ncffaiiio 

dziś szereg św iadków  nzeczdartaiwców w ty k o w y ch , 
k tó rzy  śfwieyfcityl 'żi: rzucona pelfanda by ła  sjiorzą- 
riizama w edług fachow ych iwia.i Inmuści i Ad iw .iw.it: 
w ybuchu mogła powodować lwzik.oi.faoiiia. a .flUwilt 
śmierć w ohi-ęhie 8— 10 m etrów . O gockz. 21 zabrał 
głOK prokurato r. k tó ry  .podltirzyntał lonkarżenSe. Na­
stępnie pn/a*ma|wna.ł dbrońca lOKktupżioaicgo dr. Grek. 
którA  iR ir:n  sio .wykazać, że zamach by ł 'dziełwn 
ukro iń-k iej orgainizjadji w oj-ko w,' j. (> godz. «ę53.20 
ippzerwamio sajfaltaiwdfi Prz.ewoŁtnłililąic.y zaT«f adlomffi. 

’że, w y ro k  będzie w ydany  juitndJlo gibute. 1 4.
■Lwów. i(,AAV). .AA’, 'dał-izym ciągu fa lf iw w y  dir Grek 

positaiwił wmiiiiwk i  przwuohaiuSJ cal^-o <izełpegm 
św ia5ków. TOaniowSciie 'Ro-enytreiielui ‘i-Ra.cłieli Rcr-cn- 
sitńśwh. W ładysława Owt.uoiwskieigio. Romana Nowo- 
g.ro tżkiego. dalej o t̂:\vi.eiiilize.nlie 'wHadointośń. po łan oj 
już wczoraj, jakoby giodzimę iprzeij wykona/iócm Ł n tw  
chu. 'zaljtytywuł kftoiś telefonicznie z Sambona* czy za­
mach izoMtail datoomamy. NaHtępn/ite winiawk dom agał 
się powalania świadków: Janosza. Rafeiłoiwilicza.. Wiró- 
*>la ł kilku iinmycb. isttwfjplzddla. miojsca. 'z którego  
izamaach iZOMtał wykonamy i w którym ki.enuuku rztico- 
ff!i ipaeizlkę. Tryiflunmt ipJeawwyimi wnMooiwi 'odmówił, 
naftom ia-ł zg:od7j:ł mą uva ilioipu-zezemie świadków dab 
'Sizycłi. 'Dalej p/zaflBtJte waino Iktosnendamitia ą^olit-ji ;pań- 
is-twoweu. p. iBrnróskiwa LukeShHkipgo.. który zeznał. 
łż  bvł obećM m w 'chw:;!ł ągefezjtTiwainiisi &t<£lg«a.. ikitóry

Wiadomości z Gdańska.
TRANSPORT KONI IRLANDZKIGH DLA KAAVA- 

LERJI POLSKIEJ.
Gatańsk. ',A'AA'.) AV :AVi.«iIioaijśe.iiu wylai-łowtnje się 

ipierw-ity ó-^nBpo:* Ikcmi; .vftj.ru !lżkue.li i iua ittptapi>\v ka- 
waltenj! ipoklkiiej. Traawąncuii tern Snjrcwarlizjto z Anjrljr 
Miiriiwti^i-łlwo. spi:'aiw i\vcA>ikciwyicli z ma(joir«fc Kirpic- 
ikiim na cizele. 8(tai*cik. który prizywiózlł itrainsi;>ort ,po- 
• wraca wrczwlwzuf.1 do Amî ljń' ino -tlmigi .tnuifiiwwlt 
fconi.
PRÓBNA PODRÓŻ ZEPPELINA DO KRÓLEWCA 

PRZED ODLOTEM DO AMiEiRYKL
Gdańsk. (AAA’.) Zejpiptlliu 'wybudowtuny ipuzoz Niem­

c y  d la A nieryk; lodlbętlizic pnze.L iwyjaiadlom ilo Sta^ 
uófw Zjecluoiczoiiyc.h ijo-łwiż próbną .Naemcaedi 
ulż d o  K rólew ca. iSipiocliziewaiją i-lie. że zeppelin prze- 
jedaie prizez GdatWk. co ida pow ód  d o  m anife-ttacyj 
,naio jomaHił^tycianyieh.

OTWARCIE TARGÓW GDAŃSKICH.
Gdańsk. (AW .) O tw arcie T argów  Gdańisikitch lodfcf- 

diziie się dhiiU' 3 ipaźdizjKinnika. W  dni;m ityun izba Jia.n- 
diłlawa u rządza riamt' dba leiprezen/tiaimtów iwladz i inr-

rzftdniicy cełui. na. wyibrzeiżiKdrg pełudniawu-j Afr,vlki 
iznalleżh na pairwweu .ĄłbądimKtii® p łynącyni z Ham- 
ibnnga zapady kair.albimóraj ist-rzcilb. toairmioów trióSSy- 
m w y c h  i1 annuniciję. Z powoi Jn lbrak.it juikicłukolUwiiiek 
diotkiuiniunltiów wyijaiśnłaijącyeli pnzeznacizenie tłams- 

I p.ortu. p tz y i ar-ize/.ają. że był to  szfninigiefl przcizna.ozo- 
| ny d la  Chin. .StaiRłk zoslfał zaitrzynnwny.

s«uva. jaik i »wlwatfti'Mig»-. żt v. razie prowadzenia 
walk pod miastem, gdzie znajduje się wielu obywa­
teli angielskich, poweźm ie wszelkie środki dla ochro­
ny .ich mienia i życia.

ui Harokku.
Madryt. (BAT.).
Sytuacja wojsk hiszpańskich w zachodniej stre­

fie Marokka poprawia się.
Droga łącząca Tatuan z Geutą jest już w otna i 

znajduje się w normalnych warunkach bezpieczeń­
stwa.

Dyrektorjał redukując pozycje hiszpańskie nie za- 
nl erza ustępować ze  strefy wpływów Hiszpanji, 
a tern sameni zrzekać się swych praw i obowiązków  
względem tej strefy.

'/.;«!>:weezMil. jalkóby b \ ł  winnym ipcipfroiemiki zawUicmi. 
■8 wcai if ik iPardterpakówiMi w 'piieinweizRj ebwilj. omiz pó- 
żiiwj poidicizaib ićałęjfo (to,iilwxlzeni!a uitnzyimywmłn /(.ięillu 
'stiiniMWicizOiśc.ia'. żc •o-lkianżoiny :Stei(g«r Ibyl wl-aśnte tym 
( złowi eki.cihu kit ary naucil palkiet iw kieirimku .ppiwioizu. 
T.nnii 'świndikowilc. jaik .Bernnaw Beijgtir. Jaikób Kutltlin. 
Jakób Hausmaiim stwierdzają istiiiienie jaikieliś dwócli 
.po!,I'c.jr;zaniyoh ,'Ô ioibn.ików-. iktórych oibwiniiiają o .nauce- 
.ni,]>(it.airidy. iMężiezy.żni (ń fai^Wj bez iślarlm. Inni świald 
'kciwiic. jak A.dołf Tatiiiliak. AAda.dy-ł.alw Stawni:;ik{ 0 - 
gmamic.z.aiją się do ctpii-iu sam ico  falkltni oksiplozji ip-atnir- 
dy, fili’ oliw-jninijĄ; mijkoigio iw •izczeg-ółnio^ci. Rozjnia- 
■waMtoic.zy się idałctj*

Trzeci dzień.
.Lwów. OPA.I’.) 17 lmi. Dziś poil koinitfe nazpraiwy 

p rzo c iw uSteigórowd. w k ilka miinut po gonłz. 11 prze- 
■wlot Iiiilicizą.cy Itrybniiału irad.ca Mayer wydał .nas.tęipu- 
ją cc  orzeczenie:

Z powodu braku jednomyślnoś< i trybunał uznał 
się za niekom petentnego i przekazał sprawę sędzie­
mu śledczemu.

■Steig-era odprow adzono z potwinoUmi do więzienia.
Lwów. (.AIWA Ponoiwiua -coiztprawa odberiziie się 

|pHa.wflupO!'lnj»ni:f iza dwia miesiąc-a. DzWaij przed gina- 
idicm sąiiło'wym rzginomaillziły »;ię tłumy /łożone głó­
wnie z żydów , Wtórzy decyzję trybunału przyjęli 
z wielkiem zadowoleniem.

gno jzary j gor-iiioiłarcizycłi wfcaz.ysflkiicih k ra jó w . Wtóre 
są ,rc'irutyAMliftytyali.ie .jla tarigwicib. Rśuut uśw-ietnią -wy- 
s.Spy. a.dtyfciiów''.g.d.a)j:-ki(-,li. iwarsizaiw-fcicli on-aiz .fosyj- 
isfckiii.

NIEMIECKI NACJONALIZM W OŚWIETLENIU 
NIEKTÓRYCH PISlM NIEMIECKICH.

G dańsk. (.AAV.) „BałtBiciu- ifuc*«e" -w amtylknle nvMtę 
.('iiym zwutea. uw agę na siprniwiiei W-jw*- itiratotnM a.mc 
.nulicj-izotci .navi oklwwich -w Polłua:. pg^yczem cytanjc 
.mowę .Skrzyń k iego  tw Gcincwic oraiz aiwagd 
ncigiA rei lalkltar;! .jRiigai-icdic Ruiiicfrcibam''. Wtóry mi. lin. 
•mjiize: ..Skrajne kola. liamoriawt! ;w Nicilnczech pnzy- 
pi.-iują s ® ie  niasłu-izuiic obrane praw  muiiicj-sizości jiitP 
mi-twlkłej ẑ ig'nai:if:lcą. óbrona itia .Imwridm traic-.i -zaipektiio 
mą aiuwiŁCintu jltopóki (te iiaime koła inie 'Uwzglęiiliito 
ty ch  sia.mych pram' Wuilltinnałnyidli miniejsizości w  Niem- 
icmcIi i fee Ibędą mia.h’ .zraztimiiie.niia. cflft latirtKwuOiriiiciz- 
nio-lhulit.uralinydh .ląrżeń fPolialków1’. .NHasitety. pistze 
..Bałltiisiobe P-re tsie“ . odmmi.4 i>'ię winażetnlie. że  'syim|pa- 
ł(jte imekjjtiiiisltćw uieniiodkilch idio- Niemców -zagiramplcą 
fsą jedynie środkiem  d«> KSelm. są brom îlą «polTiitvKSzmą- 
Jaik nniallo kioła. .niemieokie. są  uiślwiiadoaniloiue o  stto- 
.sumlkA.li immłeWopW do (Pańsithra. GijfeiktSp# dowotfei

teg o  fakt, że .pójłowje iniientieóćy .na iżebratiiiu .onegKlatj 
*BWn dlówied.li, Lż nie wiedzą, na.wtfl o tent, że mniej- 
w n ść ■ niteimecka iposiada' w iPdlsce iwłaisuyoh posłów  
w  ipailainen.cie.

Co słychać w śmiecie?
O ŚGLSLY KONTAKT FRANCJI Z TURCJĄ.

Paryż. '(PAT.) H'a.vaLs kómun llkjuije-, iiż mfeja, gen. 
Maiiiran iw A n g ó p f  ipolcgue Iłiędizi1? tłia. idążcniu :do 
naiwiązaula ścideigo ikomitalktu .pcontędizy Pairviżean a. 
A ngorą uraz na. .nregufawaućn pew nych miglącysli 
sipraiw. jK głn i'.cavaniycłi dcit.ych.fizats. a k tó ro , noile- 
ży się isą.ofciltiwać. iwotowc raityfiikoiwania itrakUi-tu lo­
zańskiego będą. w uaijHliiżs'zym oza-ue potnyśłiiiiif- goz- 
wbi.zanie.’' ”
PREZYDENT RIPFU WALCZĄCEGO Z HISZPA- 
NJĄ CTRZYiMAL OD AiNGLJiI JO.OOO PUiNT. SZT.

Berlin. (PAT.) Radiów;aic.jia ił>eirliEk:a w  swoimi ko- 
'linwiilkaiote :prago:svyjii z -dmiia .wozoTa-jszego ąlofJaje 
'wialmnoiść. jakoby  pewnie it.owairzysltiwo ang ielsk ie 
utJzieliło AlbdokKirimfiwli' za Ikionraesję koipailnrja.nc ma 
te renach  mateżącyeli d b  siz.(izei]:;m R.iff. iza.llieSki w .\ty- 
•sltlkaści 30.000 fiimtów izW Pir-m-iądze te  wę-llug im- 
łoir-iniwji ju-aisy. A1>: l-nł Kenii uż.jąje ui^waitipillKcic na 
-Cele .Wojny z Hii-r/ąiamamii.
ZAMIAST CARSKICH GALÓWEK — SOWIECKIE

Moskwa. (AW.J Radia Kodiiwiinzy Ijudowygli aa- 
liiwłon.Iiz/lła 'inafeltępm.jąoe urzędowe święta w związku 
sou ieokim, pńd-cizas k tó ry ch  pirtuca, w  urzędach, him- 
iraidli. ipnzemiyiśfe i łia.nJ lim m:t łiyć zawiiOsizoma: są ito: 
1. .styczeń — Noncy Rolk. 21. styczeń — dzień żatóby

' L e n ' f / t y c z e ń  — Reiwflfiueji> w  rokit
190Ó. 12 manca — obalenie Monairclijk 18 anairca — 
kum una., pary.-k a. 1. maj — świąlo młędizynairo.liuwe 

■'soicjaói -itów. 6 jOp-ea — ucbu-alin-ni.e fcausit.yt;ueji soiidfes- 
kiuij. 7 li.stcąja.da — rewoiliueja ikonnimlstyioana w Rosji, 
opróciz. 'św.ąit iurzędtiiwycli piaaeri może. być aaiwisfcizo- 
■liiL również pic łiczas 2 dni Bożego Narodizenia.. \YW- 
Kiiej N ocy i jerdnego dmća iZielKtiiyeih Świąit.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wolska H U ie  idu Da M l
Londyn. (PAT.) 17 bm. Słychać, że T sang  T so Lin 

imwzeiTuje z .IkaaPilo Ozamp- Y aog. Cmlein fcia.y-zu jest 
()>ra:w;Coipodioibiiiiie Tsuiug Tsio. ól.airs.zaiek Wm P ei Fu 
tpnzylbył cfo iPeklinu.

Szanghaj. (iPAT.) 17 ibm. R.euitur. Ozamg Twu Lim 
iwyslłal dlo iprazyd.entia taiegrann, -w ikitóryim wyliLdzia. 
■zbrodnie Wm P e i Fiu i' żąidia. .poHtiaiwiienla. go  prized’ .-ąd.

Pekin. (PATA 17 Ibm. Reute.r. iPiizadl-ltalwiiciek An- 
g.lji i Stamów Zjednoiczoinycli aalpr.ct.esfawuli oifItL-ijad- 
wie przeciw  .iiozporządzeuju 1 .zail>raini:ąją,c.euiiu idbywa- 
t-alom tycłi -paiwtiw podinózioiwaiijki po iprawiliwjaclh 
iKiaiug Su. Czakiaiug i .Ngainluwej.

Pekin. .(PATA 16 bm . Router. iSlychać. ż,e w ojaka 
priciw îmoji mairdżminskiei) ipołjęły  kroki, treąirzyjaoiel- 
~lk.te iprzeeliw Czckiamg.

WALKI w  GRUZJI.

Noiwy Jork. (PAT.) 17 Ibm. .Chiicaigo. Trlibune douo- 
isi: iz Traipasinudm. że wznibiż ttirji kolejow ej z Baitnuu 
ido Tyfl>m foczą się gwalttiolwii.e twallki. Ginuaiiui (pod 
idawódiztiwem geaieiraia iDainiólenki orJa-oibńilL TyflL . 
Gabimet. tu reck i jjokitahawił zaichictwać ipełmą neiutTiail- 
twiść. W ojska, tureiikie są slkomceiif.Tioiwa.ne mad gira- 
niicą iroisyjską.

REWOLUCJA W  BRĄZY,LJT.
Buenos Aires (lPAT.^,17 Ihm. R eu te r. Rew ołucja- 

miiśęl l>|.a;zyliijsicy opaimoiwali p a r ty  Gmayra i Mórtdes 
w pól udiuioiwc-.j Rraizyl ju 'Wymordowali. Gin i l/uh wtt.ną- 
ciii ,d!0 więznemia- tsizeręg żofmierzy ^wiązikciwych. K ib  
Iku-et uchodźców  pmzybytlo do iPuerttb Ag11er.ro w  Ar- 
.geinfynis.u »

 o----

PRASA LONDYŃSKA PRZECIW DEKL VRACJI 
PARMOORA.

■w sprawie oddania Uloty do dyspozycji Ligi Narodów.
iLondyn. ('PAT.) 17 bm. ,jMomnijii.g P a s t"  'wyAtępu- 

puje euergiiozinię przeci/w projektowi .oddania floty  
angielskiej na usługi Ligi 'Narodów. Sama idea od­
dania. it.ej floty  kantirołi ■ zagraindciznej m ogłaby źk- 
m-sipasiobw- ma/ród dla projekfbeliaiw.eów.

..T im es" .jłii-szo-iw a r ty k u le  wiftępmycth. że z ipotwoclw 
dakitairaiciji. lo rda Pairmootre w  Genewie, syttnacja. jest- 
mieija^na. i  mależy ją jx>sfuiwić w  iwlaścrwmri światile.
Nie może być mowy o sr/mniejszemu autorytetu rzą­
du AngAjł w sprawach dotyczących angielskiej ma­
rynarki, będącej głów ną jej tarczą obronną. f

Ruch antyansielskl w Arabii.
Powstało tam plem;ę Wahaoitów, wrogie Anglji.

piaczeńsitiwa.
K-nrsiil aiiiigiirdiski .ositrzmpl 'zarówno r /ą  I kró la  Hus-

Zaciete walki

Proces o zamach na Prezydenta Rzpltej.
Z przed sądu doraźnego przekazany do zwykłego postępowania.
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W sprawie polskiego pacyfizmu.
W  „G azecie Wanlsz,apv,sklej" u k a ra ł ,s*ię 

onegdaj świelthy a r ty k u ł prtoi. R om ana 
Rybairskiego; zaimiejrzeizatmy go. jjonuffce.j ze 
w zględu n a  an ak o n d te  u jęcie  zagadnienila 
najw ażniejszego  w e b ń m  ebeeaiej, a  tak że  
z pow odu, że p tof. Rylbairslki w  najJBfrfiza 
nóeid:zi'eilę będzie przemiaiwłał w  K irakay iiel 
mw K lubie (Narodowym o międzymaTodo- 
iwenn jpotoiżeniu palitycznem .

W  k ilk a  la t  po zak o ń cz en iu  w ie lk ie j w o jn y , 
k tó r a  m ia ła  być , w ed le  zap ew n ień  n ie k tó ry c h  m ę­
żów  s ta n u , o s ta tn ią  w o jn ą , p ra c u je  się  g o rą c z k o ­
w o  n a d  u trw a le n ie m  p o k o ju , n a d  zapob ieżen iem  
n o w y m  n ie b ez p iec ze ń s tw o m  z a ta rg u .  P a cy fiz m  
pod  ró ż n y m i p o s ta c ia m i je s t  em v o g u e , ch ce . się 
o tw o rzy ć  m ię d z y n a ro d o w ą  orgiainiizację. za p o b ie ­
g a ją c ą  w o jn o m , rozb ro ić  p a ń s tw a , zw ła sz c z a  aia 
k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im  P o lsk a , ży jąc  i a t-  
tn a s fe rz e , p o trz e b u ją c  saana p o k o ju , p ra g n ie  
w  półprao-ow ac n a d  je g o  trw a ło śc ią . N ie m oże 
w ierzyć w szczerość  i rea ln o ść  ty c h  w szy s tk ich  
p ro je k tó w , ały  p rag n ie  n ie  p rz e c iw s ta w ia ć  się t e ­
rnu, co n ie o słab i je j s iły  i b ez p ie cz eń stw a .

C h c em y  p rz e k o n a ć  św ia t, że je s te śm y  cz y n n i­
kiem - ró w n o w ag i p o k o jo w ej. T a  p ra c a  jeg t p o trz e ­
b n a , g d y ż  w iele je s t w  św ieeie  u p rze d zeń , podej- 
rzyw -ującycl) n asze  sk ło n n o śc i p o k o jo w e . II p o ­
w ie rz ch o w n y ch  zn aw có w  n a sze g o  n a ro d u  m am y  
o p in ję  le k k o m y śln y c h  ro m a n ty k ó w , n iespoko jny*  li 
i k łó tl iw y c h . W y p ra w a  k ijo w sk a  zrob iła  te ż  sw o ­
je . T o też slu sznem i są  w y siłk i, k tó re  c h c ą  św ia t, 
p rz e k o n a ć  o istot.in  m  s ta n ie  rzeczy , to  zn a cz y
0 tern. że szuzorze p ra g n ie m y  .-pokoju , że n a s z a  
a rm ja  m a celo ob ro n n ą , że w- o s ta tn ic h  ła ta c h  
m yśm y m ożt w ięce j zrobili o d p ie ra ją c  bo lszew i- 
k ó w . d la  u trzym a,n ia  św ia to w eg o  p o k o ju , niż n ie ­
je d e n  n a ró d , k tó ry  obnosi się  z g a łą z k ą  o liw ną po  
w s; y s tk ic h  m ię d zy n a ro d o w y c h  k o n fe re n c ja c h .

■ T rz e b a  zdać sob ie sp raw ę  ja sn o  z n ie b ez p ie ­
c z e ń s tw , k tó re  nami w te j chwali g ro żą . O to są 
p a ń s tw a , są ludz ie , k tó rz y  p ra g n ą  u trw a lić  p o k ó j 
n a sz y m  k o sz tem , k tó r z y  gołOjwi są pośw ięc ić  n a ­
szą  orzy sz ło ść . b y  d la  idei p o k o ju  p o z y s k a ć  na- 
jz y s h  w rogów . P lan  D aw esa  nut n a  celu  odbu- 
d o w ę ^ g o sn o d a rc z ą  N ięm ietn. W c ią g n ięc ia , N iem iec 
do  L ig i N aro d ó w  m a im za b ez p ie czy ć  p o lity c z n e  
stairfltw bko w no w y m  k o n c e rc ie  eu ro p e jsk im
1 św ia to w y m . N iem cy  zd a ją  sob ie ' sp raw ę  z p o ­
łożen ia . "W iedzą, że je-dn cm a ta k ie m  nip obalą 
T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o . P ra c u ją  ju ż  d łu g o  n a d  
je g o  z d y sk re d y to w a n ie m . N ajp ierw  ch o d z i im 
óyt.o. żeby p r fe k o h a ć  'św ia t o je g o  n ie sp ra w ie d li­
w o śc i L n ie w y k o n a ln o śc i. P ię rw szy m  e ta p e m  to  
z a ła tw ie n ie  sp ra w y  o d sz k o d o w a ń , o d su w a ją c  o d  
z n a cz en ia  K om isję  O d szk o d o w ań , p o w o ła n ą  p rzez  
T r a k ta t  W e rsa lsk i. D ru g im , to  d ąż n o ść  do tePoy* 
b y  obalić  p o s ta n o w ien ie , u z n a ją c e  w in ę  N iem ców  
za w ybuch  w o jn y . N ie jcfet to  ty lk o  sp ó r  b is to ry -  
czny . ani też k w a s i  ja  n a ro d o w e j d raż liw o śc i N ie ­
m iec. C hodzi im o to . by  p o d w aż y ć  m o rah iie^ T ra k  
ta t W e rsa lsk i. bv  z te g o  g m a ch u  w y ry w a ć  ceg łę  
po (Mgtle. aż  p rz y jd z ie  chw ila w s trz ą śn ię c ia  c a ­
ły m gm ach em . D alszym  k ro k iem , to  z a a ta k o w a ­
nie p o sta n o w ień  te ry to r ia ln y c h  T ra k ta t  u. d o ty -  
c z ąc y ch  P o lsk i. N iem ieccy’ p ac y fiśc i -w vizeka’ją  
się u ro cz y śc ie  A lz a c ji i L o ta ry n g ji :  N ie w spom i- 
n a j ą  o za b ran iu  f lo ty  n iem ieok ie j, n ie  ż ą d a ją  od 
An-srlji zw ro tu  k o ło n ij. A!e t. zw. g d a ń sk i k m v -  
ta rz . P ck insk . Ś ląsk  D orny7 —  to  są o f ia ry. za 
cen ę  k tó ry c h  m a rozb ro ić  s ię  ra z  n a  zaw sze n a ­
c jo n alizm  n iem iecki^  nasfjać p o k ó j w  ca ltiiń  św iń­
cie. zan ik  b ezrobocia  w  A jrg iji, w z ró s ł h a n d lu  
m ięd zy n a ro d o w e g o . Nie trz e b a  :sje łudz ić : w  ty m  
k ie ru n k u  id ą  w y siłk i N iem iec , i c.o g o rsz a  ja w n e  
e?h’® .zn a jd u ją  one w7 W ielk ie j B ry ta n ji. . .P c tk u ię -  
P |e 1 M ac D o n a ld a  n ie  b y ło  p rzy p a d k iem .

d a n ą  n a wszy 'stko  m a m y  d ać  odpowkiedź?
P o lsk i p rze d s taw ic ie l w L idze N aro d ó w  o d p o ­

w ie d z ia ł m ilczen iem . Z adow olili! się S p ro s to w a ­
n iem  slow- Mac D o n a ld a  przez a n g ie ls k ą  d e le g u ­
j ę -  J e d n a  z n a jb a rd z ie j d la  n a s  d o n io s ły ch  
z ó s ta ła  ,,o m sz o n a  bez 'b ez p o śre d n ich  feófcekw eai- 
«ji. a le  P o lsk a  n ie sk o rz y s ta ła  ze sp o so b n o śc i, b y  
z a zn a cz y ć  sw o je  s ta n o w isk o . P . m in is te r  S k rz y ń ­
s k i  o św ia d cz y ł s ię  p rz e c iw  ro zb ro jen iu  bez b ez­
p ie c z e ń s tw a , w y s tą p ił  w ob ron ie  o so b n y ch  traik- 
ta tó w , a le  to  w s ^ s t k g  u to n ę ło  w pow odzi ckli 
w ycłi frazesów 7. W anto  przeczyta*): in  e x te n so  p rze  
m ó w ien ia  B en ęsza . b e lg ijsk i (‘go  p re m je ra  T lieruii- 
sa . d e le g a ta  G re c ji P ^ lP isa  i p o ró w n a ć  je  z p rz e ­
m ów ien iem  n asz e g o  d e le g a ta . K to  m a  sum ien id

p o lsk ie , n ie  będz ie  s ię  m ó g ł o p rzeć  u cz u c iu  p rz y ­
g n ęb ien ia .

A le n ie  ch o d z i tu  o te n  je d e n  w y p a d e k , a n i w o- 
g ó le  o S k rz y ń sk ie g o . Z a sa d n ic z a  rzecz je s t ta ,  
że ta k ty k a ,  o b ra n a  przez n aszą  d e le g a c ję , n ie  
o d p ie ra  n a le ż y c ie  ro z p o c z ę te j ju ż -y d e n sy w y  n ie ­
m ie c k ie j n a  n a sz e  g ran ic e f ' N ie zaw sze  m ilczen ie  
je s t z ło tem . S łu szn e  je s t u siło w an ie , b y  się  in n y m  
podobać , a le  te j m e to d y  w p o lity c e  n a ro d o w e j n ie  
m ożna  p o su w ać  la k  d a lek o , ja k  się  ją  p o su w a 
w  sa lo n ie  lu b  b u d u a rz e .

N ie je s t  to  k w e s t ja  formy , lecz  n asz e g o  z a sa ­
d n ic z e g o  s to s u n k u  do h a s ła  rew iz ji zach o d n ich  
g ra n ic  D olsk i. S ą  sp raw y , n a d  k tó ry m i m o żn a  d y ­
sk u to w a ć , o k tó re  się m o ż n a  targować*, k tó re  m o­
ż n a  zb y w ać m ilczen iem  lub  w y k rę te m . A le  gdy7 
chodz i o  ca ło ść  T ra k ta tu  W e rsa lsk ieg o , u n asze  
g ra n ic e , o n asze  p ra w a  zab ezp ieczo n e  lunow am i, 
to  P o ls k a  .pow inna pow iedz ieć  wy raźn ie : . .P ra ­
gn iem y7 p o k o ju , pragniem y® , u re g u lo w a n ia  z a ta r ­
gó w  n a  d ro d z e  m ię d zy n a ro d o w e g o  porozum ie n ia . 
A le n ie  m o żem y  do te g o  d o p u śo ić , by  choć jeden  
sk ra w e k  ziem i p o lsk ie j b y ł p rze d m io te m  d y s k u ­
sji. Ż ad n a  in s ty tu c ja  m ię d z y n a ro d o w a , ż a d n a  p re ­
s ja  finansow a- czy7 so c ja l is ty c z n a  lg i^ s k ło m  n a s  
do  tę g ó , by7 ca ło ść  n a s z y c h  -ziemi, n asz  sk ą p y  do­
s tę p  do m orza , by ł p rzed m io tem  u s tę p s tw  na rzecz 
Niemców7. P o ls k a  m iłu je  p o k ó j, a le  w n ie n a ru sz a l­
ności t r a k ta to w y c h  p o s ta n o w ie ń  w idzi je d n ą  z g łó  
w n y ch  jego  p o d s ta w . N a drodze, ja k ie jś , u g o d y  te  
rzeczy7 n ie  m ogą , u ledz zm ian ie. K to  tę sp raw ę  
p o d n o si, j e n  sz y k u jp  n o w ą , w o jng , te n  o d d a la  p o ­
k ó j" .

M am y obow iązek  to  pow iedz ieę , w laśn iea w  in- 
•ter(#si« ś w ia to w e g o  p o k o ju . I  n a  te j d ro d ze  je d y ­
n ie  sk u te c z n ie  m o g ą  b y ć  o d p a r te  n ie m ie ck ie  a t a ­

k i. Mac D o n ald  szczerze  p rag n ie  p o k o ju . W ie lk a  
B ry ta n ja  d o sz ła  do  ta k ie g o  s to p n ia  n a s y c e n ia  ż e  
n a  wro jn ie , gdzidkolw  iek  on a  b ęd z ie , m oże tylino 
s tra c ić . N iem cy  o tern  w ie d z ą  i k a ż ą  so b ie  pła-cić 
P o ls k ą  za  sw7oje p o k o jo w e  n a s tro je ;  a  że P o lsk a  
w św ieeie  M ac D o n a ld a  n iem a p rz y ja c ió ł , że m o ­
żna,, o s ła b ia ją c  P o lsk ę , osłabić., ta k ż e  i i F ra n c ję ,  
o s ta te c z n ie  M ac D o n a ld  n ie b y  p rze c iw  te m u  n ie  
m ia ł, g d y b y  się u d a ło  w y d rz e ć  coś P o lsc e  a  rz u ­
cić N iem com . M niejsza już  o p ra w o  s ta n o w ie n ia  
n a ro d ó w  o sob ie , o lo s  p o lsk ieg o  ro b o tn ik a  n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u , o to  n ie  tro szc zą  się  b o ży szc za  
n a sz e j lew icy , (idy je d n a k  W ie lk a  B ry ja n ja  p rz e ­
k o n a  się, że P o lsk a  n ie  ch c e  b y ć  b a ra n k ie m , k tó ­
re g o  trz e b a  o f ia ro w ać  n a  o łta rz u  p o k o ju , to  p rz e ­
s ta n ie  p o d n ie ca ć  n ie m ie ck ie  a p e ty ty . w ied z ąc , że 
w7 te * ’"sposób  ty lko  w o jn ę  S prow okow ać m oże.

D dy^się cz y ta  o ró żn y c h  w y s tą p ie n ia c h  n a s z y c h  
delegn tów 7, o ró żu y ch  ro zm o w ach  w G enew ie; ma: 
się  w rażen ie , że n ie  w szy scy  ludzie  z  n aśźe j s t r o ­
ny d o k ła d n ie  p rze ję li się fa k te m , że P o lsk a  ju ż  
je s t.  że m ożb się b ro n ić  W raz ie  p o trz e b y . Zibyt- 
h fg łjln y  to n  ro zz u ch w ala  przeo iw m ików . T rz eb a  
m ocno  p o w ied z ieć , że sk o ń czy ły  się już  ro zm o w y
0 n a sz y c h  g ra n ic a c h . A le n ie  u m ie ją  le g o  powiey 
dzieć ludzie, k tó rz y  n a jg ło śn ie j u b o le w a li n ad  
tern, że P o lsk a  je s t k llje n te m  F ra n c ji .  P rz e m a ­
w ia ją  te ra z  ta k . ja k  g d y b y  by li k lije n ta m i jakichś?* 
c iem n y ch  sil m ię d zy n a ro d o w y c h . A ta k ż e  w k ra ju  
n ie k tó re  d z ien n ik i w ięce j b ro n ią  n ie w ie rn eg o  ziv  
sz tą  tow . Ma.c D o n a ld a , ao-iżoli b ro n ią  P o lsk i. AjKde 
cz eń s tw o  je d n a k  n ie  m oże  u p a ja ć  sie p rzy jem m ą 
a tm o s fe rą  n a d  L em an em . Ż y je m y  n a  z im n e j p ó ł­
nocy  i zimno;_ m usim y7 p a trz e ć  na n a sz y c h  s ą s ia ­
dów . iU isińiY  p ow iedz ieć  św ia tu , że k to  o s ła b ia
1 p ra g n ie  sk u rc z y ć  P o ls k ę , te n  z a g ra ż a  po k o jo w i 
św ia ta . Są g ra n ic e , k tó ry c h  n ie  p rzekroczy7 n asz  
p acy fizm .

Roman Rybarski.

Dzień polityczny.
PROF. ST. GRABSKI W RZYMIE.

W  'ZOtr/Jyiin tygadniai w y jechał dcii Rzymi/u prof. pos-ol 
(Stanisław Gralbsfci w  m is ji uinzedówej celem przęijfo- 
iwiadizonćą, rokow ań o zaw arcie kcnkoinla.tu,

NARADY KLUBU „WYZWOLENIA".
W arszawa.NAWtPAYiazoraj ndby ly  się maiAidy klubu 

s (dnift/w'('igi() A Y yw aaSIlia ■ i, 'pod tur zciw,odm ic tw em  posła 
■Wailler w iav zSliran fc e^OLklałof os -tir tj. k  ry  t y-c'6 Npbiw^ła- 
m.iie ijMinerałów7 ma, śttaiucwidkio W tĘm jm ó w  i wybnalot 
kloimisję, k tó ra  usital-iti nna te k s t rezolucji w sprawie 
potityiki kresowej.

Niastęipnće ikluiby om aw iały  sprawo .tusuukóiw  na, -le­
w icy ])OiPkicij i doszły (lo win-iosiku, że w ostatnich cza 
sach ujaiwi rają się  na lew icy coraz częściej rozbieżno­
ści. Celemi mmiikinięoia, t& o , mależy dążyć do sitiwoiiwe- 
ini-a iva, tenemće pariaimcuiitamyim 1 poiza. iSeyimęm jednó- 
lHego iblciku st-ronmictiw liirdoiwega i rcibatnuicizyich. Kłu. 
by  pawizięly ireBoluciję (uzyiwiającii, prozydijum do roiz- 
ipoKiizęc-iiai--knolków w  kiieramlku pioroizmmiemiia. się z iin- 
neniii (śit.i-onmlćicPyjraniiii, lew icy.

Z 1M1I1N. REFORM ROLNYCH.
J a k  lia* juformiują, w  rciku przyszłymi sipoulzięwano 

je s t iziwiiękisizein.Łe -akcji paircelatcyjm.aj w iększych iposilid- 
łoścf ziem skich. Stcii -to w izwiąiziku z zapoczątkow a­
n ą  działa lnością Banku Rolnego, k tórem u a a  ten cel 
p rzyznane z a s ta ły  specjalne fumdusjzę. Rów nocześnie 
Mim. R eform  R olnych przeprowa.diza1 w dalszymi ciągu  
prace mad w ykończeniem  prelim inarza budżetowcg-o 
na nok 19:25. •

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW.
W  iziwiąiaku z -ząpicmiadziianą p rzć^  rz ą d  stab ilizac ją  

u rzędników  pańistiwawyich, która, nasitąipić w inna  w 
'BzaWie do 1 ikiwieit.im 1925 r., miiniśt.erstiwa- i1 urzędy 
pańsitwioiwe zaijętdAsą abeenie ■■yistaleiniean las,t, obeijmu- 
jąicyich ty c h  praeiawmiikiów, k tó ry c h  stiafoihizaicóa, nie 
napotka; iprzesizikód ze s tro n y  oibawiąziujących przepi- 
sów  pragmaty^ki- służlbowej. W  zwiiąizlku iz p-oavyżslzą 
SjŚiaiwą s ta je  się również aktunaluem zagadn ien ie egiza- 
miin.ów 'unzędnlezyc.h, k tó rym  będą zm uszeni częścio­
wo pofdldiaćÓsiię praeowiinióy państwoiwi.

PARLAMENTARZYSTA ANGIELSKI W WILNIE.
Will,no. Dna, 16 ib. m. (PAT). Członek parlam entu  

lang.ielrikiego iMiorrel, baiwiący tu.twj, złożył wiizyitę dele- 
giaitowi rzą,d'u RaicizkiawikiaoiwA i odbył z nim konferen­
c ję  na, tem at in te resu jących  go izagadnień państiwo- 
w yeh.
SEJM WYCHODŻCTWA POLSKIEGO W AMERYCE

Warszaw a. (A W). Praó,a ipodaje Szczegół o,w.oi prze­
bieg Sejmu Związków Narodowego-polsI iego iw Phi-

(ul.idfji,. Pojozaf; obsad obecnych było 500 delegatów. 
W imiieniu -Rzcczypei-pcilitej pcRńtal i^ajin konsul Mali­
nowski. W c‘z».i,e obrad podikre,śliaft|Oi iż oihoik fakty,oz- 
nega abyiwafelstwa aurerykair-kiego, każdy powinien 
.zaichoiwąć ideowo obywatelstwo polskie... Z izaidoiwoi- 
lenigm poidfcreślamy szybki rozwój organizacji m ło­
dzieży polskiej, która- grupuję, się. w  swoich w łasnych  
ziwiiązkjjęli. P-o.sitąniowi-on.o, pitoczyć.upieką polskie iwy- 
cho-dźctwo w  Kanadzie, k tóre poprzestaijąirz Rusina­
mi, wynaradawia sie.

Samoloty dla Polski.
Paryż. (PAT). Przybyło tą ośmiu eću-ćęrów lotników  

poPikieli z pułkoiwnikiem iSerednnckim aia ozele roel-ean 
jMizejęcia sześciu śdmotatów mabystych przeiz rząd pol­
ski. Po zaik-Ottezeniiu przygiotoiwań pod. fcom^ć tygod- 
n a nastąpi odlo.t *=a,motetów d o  kraju.

rycie m i s m i  m
Warszawa. (A W J ,Rufbatmi,cy przy ,j;oboita,uh ziemi- 

ii:ych pad portem Legjianów p a l  Wilanoiwem zinale- 
źlii wiDJkle cnnentiainzyt-ko pnzedhimioirycizn-e. pełne uirin 
i 'k<QŚ<i&. AliUiiiSteiii-ifiwo Jn̂ Wiiarty iwydełegiowało ina miej­
sce  ijyykapaliislk jainchefjjii#* p. ttochimiclwicza, Ikltóry 
jednak zaistal .tani już dyrekltora- Muzetum Nanloidó- 
w'eg!ołrV :p. -Geanbairzeiwislkiega. Wjtkujna&lka > ztor-itaSj 
,p,:-zcn,i.ct]one do Aluize-um. śpraiwa gdziie wykopaliska  
,zoH;,aną uimiei-izcizon.re łmę jest ije|zcK,e zidacydowana, 
imnieiwiaż iwteidize pańlitiwoiwe iiwaglną je- nnrieśclić 
w Muzeum na, zamku.

P,0 ZAMKNIĘCIU NUMERU.

ZAMORDOWANIE MONGOLSKIEGO PREZYDEN­
TA MINISTRÓW.

7n. i AiW.) jDzianniifci jdtmiofezajfe Tienitsi.nu, że  
n^ongoiski pttizydljml nijirbrtriów Dairiioim ziositał izamioir- 
iloiwaluy prizez ibohzęmiikóiw mongólislkiich, Ikltórlzy 
w-pólułe. z Pckiln.em kouispiiMiiją. celem  przyląic-zenia 
Mongiol-ji d;o Cjńn.

BUDIBNiNY OOWÓiDC \  SOWIECKICH WOJSK  
W GRUZJI.

Wiedeń.yj(iAW.) Dionioiszą ,Ui z Loludyimi, że wojska, 
gruzińskie p o d  wodzą gen. D anieleńka lodoięly T y- 
fliś. Mimo konicenltirfliejii iwojisk tu reck ich  n a  graniicy 
Roiżjl rząid tu rec k i ‘ogłosił zupełną aentałm oiść. N a 
K aukazie oidbyjwą..się jkonićentraeją w»jNk ™ R^ieckich 
k c J ' k ierow nictw em  BudienDiego.
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Sieć dr6a wodnych w Polsce.

Zjazdy kanałowe w Kruszwicy i Bydgoszczy
Zaprojektowano budowę kanału węglowego Ślęsk— Bałtyk.

Bydgoszcz. 16 września;. (PAT). W dniach 13 ii 14 
tom. iz inicjatywy T.ow. (propagandy biurowy dróg i 
ibuidiciwlii wodnych w Po-tecc, odbył się w Kruszwicy i 
Bydgoszczy'

zjazd w sprawie budowy sieci dróg wodnych.
W  zjeźd.zie wzięło udział z górą 100 uczestników, 

m. i. maa-izalek Senatu Trąmpozyński, iMiniibitor Robót 
Publicznych toż. Rybczyński, iMimitter SprawłesiFIwo- 
śc i Wygaoiowiśtai, -który w  nłedziieilę przybył do Byd­
goszczy  na inspekcję isąldciwą. b. -min. dir Juilja-z 
Trzciński, Wojewoda potwor Iki dr W achowiak, wcij,e- 
w oda pozn a mik i dr Nikodemowicz, dyr. dróg wodnych 
dir -Różański, prezes iąwiązfcu miasit dir Zawadzki, sta­
rostowie Kize.regiu powiatów, prezydenci miast: Tc-:,li­
nia, Inciwwaoclawlita icniaz prezes rally awiejdk&ej w  Byd­
goszczy i przedstawiciele prasy.

Dnia 13 ban. w sobotę uozestnlicy zjazdu zwiedzili 
jeizioro Gapło, jako główny rezerwoar wodny  

projektowanej sieci kanałów, 
w nii-edizMę izaś udali .si5ę dio Btdymjśćila, zapoznając 
się po idroiiizę z urządzeniami teohnicznemi kanału 
bydgoskiego.

PiCłpołiudhilu odbyły silę obrady iw .-ati in -itytutui rcł- 
ińczego. 'Brzwwodmi.czyt obradom imair.-iżalilk Trąmp- 
ozyń-kil. Referaty wygłosili: inilż. Tychoniewicz z wuj.

Z ziemie Polski.
WYJAZD MINISTRA PRZEMYŚLU I HANDLU 

NA KRESY WSGHOiDNIE. Z-apowiedizłiainia ,poidlróż ;iin- 
•npCkcyjna iM-)ni*i.ra (Rizemywlu ii Handlu ma Kresy 
Wisoh-odmie .tlfl-a- pa-zeprówadizeiiiiia kontroli służlby pcfez- 
toaTOst-elegiaafi eanetj ror.taz hwiikejomcwmai podległych  
urzędów mliniMteirlstiwii mai.-itąipi dnia. 21 bni. i poitiiwa 
4 dliii. Miinó-iter powróci dnia 24 bm. wieczorem. IV 
towamzystwie -nKiniisitrai podróżować będą. idyr-ektiar de­
partamentu przemyMlciwego p. Dąhriowsikii. generiailuy 
dyr. ipoiezt i .tellegf&fów ®. Mioeziezyń-iki i dwóch .na- 
ezeilnilków w ydziałów  dyrekcji pocffit i telegrafów. ‘

ORGANIZACJA OKRĘGOWEGO URZĘDU ZIEM­
SKIEGO W KATOWICACH. -Nowoutworzony ok-ręgo 
wy urząd ziemski w  Katowicach iw imajibliżl-izym cizias-ie 
■otrzyma peirsianail nririzędiniczy, w ydzielony z pośród* 
dotychczasowych pracowników Okręgowego urzędu 
ziem-skiego iz Poznania. 'Sprawa tia oczekuje jedynie 
oaBalbecaneg© ueltiailenniia -i .ż-atiwiecdzema) -liczby etatów.

SPRAW A ODBUDOWY KRAJU. Jak się dowiadu­
jem y, wydanie iziol-f.ały i -ogłoszone -już wszystkie roz­

poznań k iego „O zniaozeniiu dróg wodnych dla zacho­
dniej Polski", iriż. Konupka, n-aiczeludk wydziału bu­
dow y dróg wctłnych w  Miiiu. R'cib. Publ. „O sposobach  
wyzyskiwania dróg iwodnych", imż. Tatliciiiw T llii-nger 
z Mili. Rób. IPuibf. „O kanale węglowym" '•eiaaz in-ż. 
Regam ey z Bydig-O'izcizy „O konieczności przeprowa­
dzenia kanału Śląsk Bałtyk  przez Bydgoszcz".

iP-o dy.kiiv.]ji p rzy ję to  <jeI Tliroimyiśdni!!le rezo lucję :
Zjazd kanalcwy ipo zwiedzeniu Gapia i -kanału byd 

gosklego uprasza rząd:
.1) aby w ygotow ał i opublikował w najkrótszym  

czasie ogólny plan sieci kanałów w  Polsce;
<2) .aby w ygotow ał przede ws zyst-kiem szczegółowo 

plan kanału łączącego Wartę z Wisłą przesz jezioro 
Gopło, następnie kanału w ęglowego z  Zagłębia Dą­
browskiego i Górnego Śląska do Lodzi i Warszawy, 
oraz do Poznania;

3) aby zaprojektował -warunki koncesja dla przed­
siębiorstwa kanałowego;

4) aby zaprojektował ustawę, uprawniającą konce­
sjonariuszy przedsiębiorstwa kanałowego do przeno­
szenia części kosztów budowy kanału ii na tych zain­
teresowanych, któ-rzy z budowy kanału mają specjal­
ne korzyści;

.”>) aby zaprojektował -ustawę, dotyczącą związków  
samorządowych.

po-nządzeaiia w ykonaw cze ecaa wyjaaniaijąee okólni­
k i  do uritiaiwy o odbudow ie ikratjiu. T ak  'więc idotyidh- 
cz-ascnyy isysitem aaipo-nuogciwy ,pr®elafcał it-.t.nileć, ma »jeg*o 
.zaś miejt-iee wlprciwiaidizomio -system ipożycizlkoiwy. Obe- 
cmikIS wV.yśicy_ p-ct-izk-ocłiciwiain-i: właściic-łale budynków  i 
go-poi la-n-irw z pciwordlu dzia łań  iwojlny m ogą -otrizymy- 
wa-ć pożyczki .ma odbudow ę, które-, o  i'le w klścicłde 
ci oubuidują isi-ę iw akireśłcinynn czanie, m ogą być tnwio- 
żon-e. Fiiniami-Jciwamiie odibukłióiwy k.rajui -opairtie jeslt aia 
-wiplywach a  idamany la-dw ej. Skl-aldainie- podań pioisziko- 
-d-o;wanycih odbyw a się iw poszczególnych istairośltwąich, 
g.diziie rówinifii zapaicilają d ecy zje  o  uidiz-iieilaiuiai .pożyez- 
Ikli..' Wypiiaity awtó'ipodycndk ty c h  .usknitecznża PańsKiwo- 
■wy B-aiuk Rdłny.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLEGŁYCH POD 0- 
SOWEM. V: ci wianiu jem y się, że ponumik dóa- pctogłyioh 
14 isicppiaia 4(920 r. pod Oscwcnn został już nłkońęzo- 
ny i u-.-iiiaiwiicntiy ima baar.mjylj aucgii.lie pod .wsią Osóiw. 
gdzie zgiimęło ckiolło 96 ż-o.Lmkirzy o-ch-ot--ulików z 236 ipip. 
w:-aiz iz iłch ikaipcO-alneim śp. Ks. Igmiaicy-m iSk-aruipką 1- do­
wódcą (ś,p. picir. Sl&a-ulils.łiaiwie-m Maltaipęwbżem n-a ciz-ele 
oraz kpknnai i‘j u  iżloiin-Leiazy 36, 93 i  13 p. p. wraz e  ofi­
cerami. iPonMick iwylkcinatny -z.o- lial >(‘.-a,ranieun nfewfełu

TŁUM ACZYŁA J. D Y N O W SK A .

El uerdugo (H. Balzac).
1)

Dzwon kościelny m ałego m iasteczka  Menda w y 
bił w łaśnie północ. O tejże sam ej porze m łody ofi­
cer francusk i, op arty  o poręcz d ługiego ta rasu , ó- 
k a la jącego  zam ek M enda, zdaw ał się pogrążony 
w zadum ie tak  g łębokiej, że aż sprzecznej z pew ną 
lekkom yślnością  i bez tro ską  życia w ojskow ego. 
T rzeba jed n ak  dodać, iż n igdy  -może m iejsce i p o ­
ra  nie n ad aw ały  się lepiej do rozm yślań. P iękne 
niebo Hisz-panji rozciągało  się, jak  kopu ła  lazuro ­
w a ponad jego  g łow ą. -Migotanie gw iazd i słodkie 
św iatło  księżyca  rozjaśn iało  do linę rozkoszną, za­
lo tn ie u nóg jego  -się rozcięła jącą. O party  o d rze­
wo pom arańczow e, obsypane kw ieciem , wódz ba- 
taljon-u m ógł w idzieć o sto  stó p  poniżej m iastecz­
k o  M enda, p rzy tu lone  do  podnóża sk a ły , na k tó ­
rej w znosił się zam ek, jak b y  chciało się tam  chro­
nić przed kapo  rem  w ia trów  północnych.

Odwrócł-ws-zy w zrok, spostrzeg ł m orze, k tó rego  
w ody  błyszczące op asy w ały  k ra job raz  szeroką, 
sreb rną  taśm ą. Zam ek by ł ośw ietlony. W esoły 
g-war balu. dźw ięki o rk ie s try , śm iech kilku  ofice­
rów  i ich tan ce rek  dochodziły  aż do niego, zmie­
szane z dalek im  szm erem  fal. Świeżość nocy  prze- 
p a ja ła  now ą eneirgją ciało jego zm ęczone żarem  
dnia. Zdawało- mu się, iż nurza się w  jak ie jś  a ro ­
m atyczne j kąpieli, ta k  silnie pachn ia ły  drzew a i 
ta k  słodką  była w oń k w ia tów  rosnących w  og ro ­
dzie.

Z am ek M enda n a leża ł do g ran d a  hiszpańskiego, 
k tó ry  obecnie m ieszkał w nim ze sw oją rodziną. 
P rzez cały  w ieczór n a jstarsza  córka pana dom u

irodzin, w edług puojtlkltiu a-nchkelkłtia B runona Zborow . 
^kwgo w zakładzie kaim-ieniacskim iśzeilągow-lkLego i 
Iwanowk-za. -Na pcnnnók ten  złożyły .silę fnnd-usze kiil- 
k u n ad tu  tiowa-rizystiw tipoitecmych, zw iązków ziaiwoidior 
w yoh Stp. -Uiocayblticiść ipoświęcento. ipomnóka nur -od­
być się w  ini.eldłziićlę 5 grażdzfiednuka r. b.

WPŁACANIE ZALICZEŃ KOLEJOWYCH PRZEZ
P. K. O. Z liiczn.yeli menn-oirjałów, w pływ ających do 
rAli.1 vit-1fcer«s|tivv-a. iKiołieii- -Zeb, 'wymflka, że-strefy  iprz.emyslo- 
'wo-ih-ainidlowiC, iząńnteiretsowiane 'w sizyiblkiun obrociie za- 
kiczeń kolejow ych -niie są -nal;eżyci:-e- poiinf-Cirimowame o 
możlłiiWośoi w y p ła ty ‘Tprzez stancje 'pnzeizniaic.zeńia po- 
ibraimego załwąenKa za pośr-edmiitoirwem P. K. -O. -W zwfią 
zku z 'tein Dyrekcja kolei piańwtw. podaje do iwiaidO- 
■niośei, -że sita.c.je cdbiioiroze iwypła-ca-ją na żądanie .na­
d aw cy izakcizeiuLia pclbiu.ne za  pośredniicitiwem P. K. O. 
j< idin-ak tytlko w  tych wypadkach, jeżeli, nadawca, jako 
w łaściciel kenta P. K. O. dołączy d o  liśt-u przewozo­
w ego odpowiedni iblaiulkkit, onaiz gdy wtacije -na;btiidi 
i przez-niaicizenia >ą sitaicijanni P. K. P. wzigilędnie ipozo- 
stającemii poid zaaząidam kiol-er państw, o-raiz gdy aaK- 
czoniie opiewa, na walu/tę kirlaijową.

POBÓR AKCJI NOWYCH EMISJI PRZEZ SKARB  
PAŃSTW A. U staw a z dn-iia 31 I-ipca pazyzn-aj-e Skaubo 
wl Pańsitwia wobcic wpóltik akcy jnych , żateiżonwch 
przód 1 sierpnia. 1914 ,r. przyw ilej w ykonania p raw a  
ip-obaru a-kcjii. w ydanych z zastrzeżeniem  pierw szeń­
stwa. )dla alkcjoirairjit-izy spółek, mmćaist It-yc-li akcjona- 
r.jn-izy, k tó rzy  ize sw ego prawa, ipóbor-u nie isfcoirizy-.talii. 
W łaściciele akcji, k tó rz y  w term inie preklln-zyjnym z 
p rzyczyn  u za,sadu tony ch praiwa -swego do  piobo.ru ak- 
icyj nowyclh enniisiji nile iwyko-tuailt, m a ją  pra-wo- iw ciągu 
la t 5-ciu od d a ty  zamlknięeia s.uib-lkryipcji, w ystąpić 
-z żądiamóem oidistą-pi.cnia iim tych  akcjii, k tóre ara ich 
.miejsce nabędzie Skarb -Państwa.

W SPRAWIE SPRZEDAŻY RYBOLÓWSTW PAŃ  
STWOWYCH. Na t en em i e województwa. pc|mo;r>k:',e- 
go  'pozosłtaje cały szeneg idir-cibnych dbjtlktów  w odnych, 
które w ydzielone iprzy parcelacji więktizyoh posRtv!|i>- 
ści 'Zii-eaiiskrch, dzimiintiwóane są obecnie przez m iejsco­
w ych  rybaków . J a k  « ę  dow iadujem y, urzędy ziem­
skie, po zaisięg.n-lociu opiinji Miaiiistersltwa R-ol-nict;wa 
i D óbr państw .. 'Zaiimorza.ją p rzy stąp ić  w najbliższym  
ezai-r.e 'do sizaoudku i sprzedaży  tych irybołósitw. gdyż 
a-lininisitnacja państ-woiwa ich je s t wysoce 'Utrudniona.

SKAZANIE BANDYTY. Sąd -okręgowy w P ińsku  
ara sesji' wyjazdo-woj ią d u  dorażnegio iw Dunińciu, ska­
za ł miei-rckaak-a-ip-oiw. łuinińslkieigo, Kuźnię Kmkciwkizai, 
-lat 19, dctychciauis niekaranieg-ci, ara .karę śm ieroi przez 
-no0sta®elai:ikv lza -to, że w  mony dniia 17 -sierpnia -b. r. 
w raz  z .dwoma sipólnikaani, któr.zy zbi-eigilii, w ta rg n ą ł 
z karabi-nem w ręk u  dio- d'omiu (Jana- iPryln-ckieigo i -po 
steroiryzowaniai Pirydnekięgo, -oraiz dom ow ników  zra- 
bowiał mu ubranie. iOihuwiie i airtyfkuiły spożyw cze. P an  
P rezy d en t Rweozypcapcilitey pruśbę o. -uławkaueL-enió 
Knukiowioza. oidrauc-ił. W yrok  w ykonano.

spog lądała  na  oficera z zajęciem . prze-]K)jonem je ­
d nak  tak  głębokim  sm utkiem , iż to w spółczucie, 
w yrażone przez H iszpankę, m ogło s ta ć  się pow o­
dem  m arzeń m łodego F rancuza . K la ra  była p ięk­
na i choć m iała trzech  braci i siostrę, dobra m ark i­
za de L eganes w ydaw ały  się dość w ielkie, żeby 
wzbudzić w W ik to rze  M archand przekonanie, iż 
posag  m łodej dziew czyny będzie bardzo znaczny. 
Lecz czyż mógł przypuścić, żeby  córka  sta rca , ta k  
przejętego  sw oją w ielkością, zechciała poślubić sy ­
na k upca  korzennego  z P aryża! P rzy tem  Francuzi 
byli znienaw idzeni. G enerał ś .... t... r., rządzący  
prow incją, posądził m ark iza o podburzanie do po­
w stan ia  na ko rzyść  F e rd y n an d a  V II. N a sk u tek  
tego  ba ta ljon , k tó ry m  dow odził W ik to r M archand, 
rozłożył się w m atem  m iasteczku , a,by u trzym ać 
w ryzach wsie sąsiednie, pod legające  m arkizow i 
de Leganes. Św ieża depeszk m arszałka  L eya w y ­
rażała  obaw ę rychłego  w ylądow ania  A nglików  n a  
w ybrzeżu. D aw ała ona rów nież do zrozum ienia, iż 
m arkiz u trzym yw ał -stosunki z gab inetem  lo ndyń­
skim .

To też mimo n ad e r przychylnego p rzy jęcia, ja ­
k iego  on i jego  żołnierze doznali w H iszpanji, W i­
k to r  M archand m iał się ciągle n a  baczności. P o ­
dążając  k u  ta ra so m  ogrodow ym , z k tó ry c h  zam ie­
rzał zbadać s ta n  miesteozika i wsi sąsiednich , po ­
w ierzonych jego  dozorowi, zadaw ał sobie p y tan ia : 
ja k  w ytłum aczyć p rzy jaźń , k tó rą  mu okazyw ał 
m arkiz? Nie rozum iał rów nież n iepokoju  g en era ła , 
wobec pacyficznego n as tro ju  m ieszkańców  całej 
okolicy. Od k ilku  -chwil jed n ak  m yśli te  zw iane 
zo sta ły  z g łow y m łodego dow ódcy przez poczucie 
ostrożności i bardzo zresztą  w ytłum aczonego za­
ciekaw ienia. Oto zauw aży ł on w m ieście sporą

ilość św iateł. Pom im o, ii  w dniu tym  obchodzono 
uroczystość św. Jakótoa, w y d al on by ł zrana jesz­
cze rozkaz, ab y  -wszelkie ognie pogaszono o godzi 
nie. naznaczonej przez jego przepis w ojenny. Z a­
m ek jedyn ie  w y ję ty  był z pod tego  p raw a. Z auw a­
żył on tu  i tam  b łysk  bagnetów  pa tro li na p rze­
znaczonych -stanow iskach, ale cisza by ła  g łęboka, 
i nic nie zdradzało," żeby H iszpanie oddaw ali się 
dziś podnieconem u nastro jow i zabaw y. -Próżno 
więc usiłow ał w ytłum aczyć sobie b ra k  k a rn o śc i 
ze -strony m ieszkańców . Z łam anie n ak azu  w ydało  
m u się niezrozum iałą ta jem nicą, tem bardz ie j. iż 
pozostaw ił był w unieście oficerów  w roli policji 
i k rążących  po ulicach patro li. Z gw ałtow nością  
m łodzieńczą rzucił sie żeby przez w yłom  w ogro­
dzen iu  spuścić się  wzdłuż sk a ł i dobiec prędszą, 
niźli zw ykłą, d rogą  do placów ki, położonej u w ej­
ścia do  m iasta  od s tro n y  zam ku. W tem  cichy  
szm er za trzym ał jego kroki. Zdało -mu się, iż s ły ­
szy szelest żw iru alei ogrodow ej, ug inającego  się 
pod lekkiem i s topam i -k-obiety. Odwrócił głow ę i 
nie d o strzeg ł nic. a le  w  te j chwili oczy jego  p o ra ­
żone zosta ły  n iezw ykłym  b lask iem  oceanu. U jrzał 
tan i nag le w idok tak  groźny, iż zd rę tw ia ł ze zdu­
m ienia, posądzając swoje zm ysły o om yłkę. P ro ­
m ienie sreb rzyste  k siężyca  pozw oliły m u rozpo­
znać żagle na  znacznej odległości. Z adrżał i s ta ra ł 
się w m ów ić w  siebie, iż to  zjaw isko było  ty lk o  złu­
dzeniem  optycznem . wywoła,nem g rą  św ia tła  fal 
i k siężyca. W tejże chw il głos och rypn ię ty  w ym ó­
wił jego  nazw isko. O ficer spojrzał k u  w yłom ow i 
w m urze, sk ąd  w ydobyw ała się powoli g łow a żo ł­
n ierza, k tó rem u  k aza ł b y ł to w arzy szy ć  sobie d o  
zam ku.

(C. d. n.).
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Cud na Jasne] G6rze.
Dnóa 8 w rześnia 10 gałiz.2.30 popo-ludniiu izdanzył 

się  ma Jasne j G órze -cud n as tęp u jący : M atka SdeitnŁey 
M arysi MetMńlsfciej przybyła- do k lasz to ru  i m odliła »ię 
p rzed  Cudow nym  Obrazem, trzym ając  na. ręku  dzie­
cko. k tó re  przed niedaw nym  .cza-cm u traciło  -wzrok. 
N agle dziecko odzyskało wtzroik, a  w ieść o- tern g ru ch ­
nęła- -wśród' rzeszy pątników . M eJEń-ka zgłosiła się  

•w k laszto rze , k tó ry  ten atet zarejestrow ał p row izory ­
cznie; zanim w ciągnięty  ao ^ ta rie  do ak tów  k lasz to ru  
Jasnogó rsk iego , odbędzie isiię proces, m ający  ,na celu 
stw ierdzenie w szy  kilch okoliczności. M ełlińska -po­
chodzi z pcw iatu  .radiom.-kiiego.

Amerykańska konkurencja
na placach targowych w Warszawie.

O J k ilku  idu i -na ilaeaich  tairgHJwydi p o jaw ia  się 
-a- W arszaw ie .samochód. u rządzony  -na sk ład  tow a­
rów  :z -garderoby. bielizny i obuwia. Na samocho- 5zrS 
znajdu je się cg.losizcniie. że (je.-it to iprzedblięibkw.-lflwo 
am e-rykań k ie . (Faktycznie ceny tow arów , irozwciżo- 
-pydli t o n  samochodiem są  żnaię-aniie niższe, co s p ra ­
w ia  pew ne zdenerw ow anie wśród; kuipców i p izeku- 
pinl. Owegdflj niezadow oleni Ikuipcy roapcozęti pewną 
nagonkę na odw ażnych Am.eitykauó-w i polecili legi­
tym ow ać ich pap iery . B yły one w zupełnym  porzą 1- 
'ku .i .samochód zarejeietnowany w m agistracie.

Otwarcie hnrsów więziennictwa w Warszawie
iW 'duilu w czorajszym  odby ło  się o tw arcie III. k u r ­

sów  d la  wyższych urzędników  więziemnietiwa w wię­
zieniu war.Hzaiw. Ikiem iprizy mil. Dzielniej ma oddziale 
kobiecym . Po niszy świę-titj mini-te.r sprawleJiiiwo- 
śc-i ip. Wygan-ow-lki cra-z d y rek to r departam en tu  .kar­

anego iMiiiii. Spiwwliednwioici wyglo-llli cd|po'wietSu \v. 
przemówienia-. W uroii/izy.< ości" dre/j wizieii- rówinipi 
■udział szef sądu najw yż-eego dr. Raip,paporit,, s.zecieg 
profesorów  uniiwerSiylter.u 'wao-zaw kiego, pirzeldsita- 

wk-ie! iKlcmi.-airjaitu Rządu, Czt ~wcnego K rzyża A- 
meiryk. erraz auiwz. wydiz. be'zp. publ. woj. w arszaw ­
sk ieg o  ip. Godłewdki. Na kuirr» Iteu przybyło, ze wsizysit 
(kich ziem pcl.-kiich clkoło 40 (delegatów, w yższych u- 
mzędników i prze-.Ł.t&wńciefli isąi J o  wm Łatwa proife-sońo- 
w ie .uniw ersytetu. Pr u g ram  n au k  obejm ow ać bęlizLe 
■zakres p ra n a , ip-ye.hołegji, o raz itowuroizuaWs.wa:, 
k tó re  ma- posnaiwić systom  Wyzy.-ka.nki p o py tu  w ięT 
aniów w jak  najbardziej ptodla-kty-wuy sposób. ipo 
o tw arc iu  kursów  zwiedzento więzienie i jego mrzą- 
dlzenia.

Świat kobiet.
AM ERYKA ZWALCZA KOBIETY, NOSZĄCE 

KRÓTKO STRZYŻONE WŁOSY.
Studencli m eksykańscy strzygą krótkowłose kobiety  

do skóry.
reperacja ta  odbywa, się n a  lulk-aoh p rzy  okia-lkach 

■pulbOaciznbścl. iMo-dla- loibcjętyeh ąylc-sów gniew a m ęż­
czyzn całego św iata.

Z arów no .w P aryżu , W iedniu. Lorndyu-Łe, jak  w  iSt,a- 
itaicli Z jednoczonych -tocizy slię polemika., ma te m a t — 
czy  k o b ie ta  powiiinma mas&ć k ro tk o  isitrayżoue loki, ozy 
też izaidiawalać się starom odnym  w arkoczem ?

AV M eksyku. k ra ju  go rących  fernipeiramienltów, m oda 
k ró tk ic h  w łosów  poruszyła -do igłębi taimtejsizą mlo- 
Gziież, Z aoponow ała oma -przeciw (temu .noiw-aitonsitwu 
i ma sw ój o ryg inalny , m eksykań-lki sposób w yraża 
sw e rtiszaid-oiwołeinSe. N ap ad a  bow iem  ma ulicach -dlamy
0  (krótkich Ickaich ii obcina lim wtlo-iy ma głow ie aiż 
do  skóry .

Ge.nemionja. ta  odbywa, się iprizy .piekielnym haiłasfe, 
■pisku, -czasem i aisytśclte na. p rędce zorganizowaniej 
Jtudiencifcie.j kapeli, ik tóra izagłui-izać ma- k rz y k i .i p łacz 
ata(paidm,iięt.efl .ofiary. ftaMIcratośó oiKlksykatekai ok tar 
sk u je  (ten dc wioi|p tmloidlzięży, iziwailozające.j wylbryki 
wsipółczesmiej miody.

NiOWiE PRZYKAZANIA MAŁŻEŃSKIE.
'P asto r angie! dcii, iDegein. u łoży ł ulla użyliku młódyich 

litdizi sw ojej gimfny eizeir.ag ptizykaizań, m ających im 
zapew nić saozęśMwe poiżyicle mtałżeńslkie. jPtżylkaiz-anila 
te  są następu jące :

deżeli c i ma iteim zaileży, ab y  żoma rtiwoja. izawlsze dios 
brnze była uibuama !i łaillnle wygląidallia, mile. ‘żałuj je j 
p ieniędzy ma e.ulknće.

Zachowaj zaiwwze iwotoec- aouy czułość i .otaczaj ją  
uaDdmi względam i, ,jaik t o  czyiiEłeś, k łady  Ibylłeś jej 
natnzeczoinym.
. Miej kio miej we .wszylsitikiem iza.ufainie i wltajemmlczaj 

ją  w twioje pla-ny i -iinltoresy.
Jeż^łi- oi piodk spa lony  Ikctttet, inie rób jej w ym ów ek

1 izjedz go  z uiśmrjeicbeim,,uważając to  m  karę >za dwoje 
pnzewimienia. iStr.zeż się  szczególnie, abyś prizy itej tpo  
isóbraaści nie pochwalił ipcćnaw,- jakie jadałeś u two-

Wleś I dwór.

Rzadka a mila uroczystość.
Utonów, powiat Rawa Ruska, 14 iwlaześnia.

iZ iUihnowa p iszą  nam :
Byliśm y uu -świal Ukami baidnzo m iłej i rozrzewniia.- 

■jąoej uroczystości, przypom inającej inaan lepsze ezawy, 
ki,«dy to  1 -słudzy idw w scy b y li lepsi i 'dwciry pojmios 
w ały sw e obow iążki iw.agilędeim ;tych, co uczciwie o- 
'koło ich  dobra ic-hctóizili.

CUkoLo ‘Uhn owa leży w ie lk a  .wieiś iDy.niska. izamiesz- 
kiaiła p rzez R usinów  (arie lUlkraiilbców). a. kjtóna by ła  
pr7je,z czai- b a rd z o O c g i w rękach  r  o  lizany Skolim ow ­
skich. iZe- -wisi te j  zapew ne pochodziła rctlzina DeniL- 
eków , 'kit.(kr:z.y zajm ow ali w XVI w ieku i później różne 
stanowi. Ika w Rzoczypospotliitej, a jeden z nich byt aa 
■mło-Jii ipaiżienn królow ej iBony, s tą d  by ła  g ad k a : 

iSta.ry iDeini-ko,
■Dobr.e pani: Iklo,
.K.rólciwęj Bo,nie 
Dllnbał w  ogo-niie — 

paziow ie ibowł-em ma uiro,czy.-r.;ości'iatch ogon królowym
:iOs;',;.

'Wieś it-ę pr.zed 41 ła ty  po.Dzielili między ęiebie dwaj 
bracia. iSktólmowsey. MllcJ zy wziął dość jzituni ornej 
i wszelkie lasy. W jednym  .z tych  lasów , wykar.ezo- 
.waiw zy go. żbit liowiał .siodńe dw ór L izałożyl piękny 
■ogród, a posiad łeść siwą od ianii nia babki nazw ał Mas 
gdałemką.

AYziął część służby o.l b ra ta , a m iędzy innym i -'tau- 
g re ta . A ldk-andra K ędzierskiego. P o lak a , k tó ry  już 
od dziesięciu lat. służył we ówionz-c 'dyni-ikim. A leksan­
d er 'ten. w  M agdalence p racow ał la t  'czterdzieści razem  
więc la t  50 służył w jednej irodizimlie 1 w  jędrnym jejj 
m ajątku .

iDiziś (właścSeLefJką Maigdailenki' jc-it w dow a po jej iza- 
łożyciielu. p a n i Leomltyna ze Suliimi-ridkiiieh Slkołiinciw- 
■ ika. J e s t  to o-iolba św ia tła  i dobroczynna, a  p rzytem  
lud m iłują ca-. Oma też eipraiwila K ędzierskiem u óOsletni 
jubileusz, co ją  kowatciwało dużo -pracy i wiele w y­
datków .

(Nia julbilleusiz pirizytoyli .z .różnych, a  mawet dalelkicłi 
isłaoni, licznli czloiilkiawLe z irio-.tein iSiuliimirsikich i 9ko- 
il-iinów-kiich, a także najbliżsi isąsiedizi M agdalenk i

jej mai.kł.
K ied y  lidzllcsz ma ba l lub wybieina-iz się w po-dinóż, 

z-albiieraj zawsze to n ę  z sobą.
Gidy w dyspucie  jeioteś przeciiwne-go izidamfei.. u stąp  

i miigidy n ie utoiwaj jej loidcznć it-woijeij wyższości.
■Wracając d-o lęSoon-w. a ló i pall .o i parae-ol na woj-eon 

m iejscu, :a paląc jjaę.j-oPOKy, 'U;wa;ż'a)j. 'abyś -nie sy p a ł 
popiiciu na. s tó ł i n ‘,e mz-wcał 'Zaipalek ma ipo-aidakę.

T reść .tych p rzy k azań  ibud:zi pcGejirzenie, że pa-iticiB 
■pisali je  p o d  dylkltaiiuJem sw ojej żony.

Ze stolicy Polski.
PORZĄDEK OBRAD RADY PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWEJ. J a k  się ido wilia; dujemy, mia, dlzień 4 paź- 
idiżliernilka b r. 'zbiiera isię waCine zebranie .Rady pnzemy- 
.słoiwojhain.dloiwęj płód prżjewioi-.lniclt.wóim milniisitipa .prze­
mysłu i hanidiju. W  obraidaidli (tytch iweizmą udział poza 
przedisitaiwłcieilistwiem irzątdiu, b. minisltrcrwie przem ysłu 
i  handlu, reprezentantci icenitiralnyeh tzwiąizków gos.po- 
idairczych, (przemysłowych ii ihanidliowych o raz  organii!- 
•zaicji awiiążków izlaiwcuiłowych iroibotiniiozycili. Temiałiem 
.cbrald będzie ypraiwa izalw.areia no wych tra k ta tó w  haln- 
idllowych iP.oil.-iki. Ghodai itu głównie o  uireguilowainie 
(hanidłu iz .Gzechns-łelwiaioją i Niiienniciami. Poza,tern oiumó- 
iwcaae ibędą to z y , idoityczące ożyw ienia ruchu budo- 
w laintgo w PoŁsee.

WIZYTA PREZYDENTA PRAGI.
W zw iązku z pobyWem preze sa ir-aidy miiejefcLej -ęn . 

J .  Bailińi k ieg o  w  Plnaldze .czeski,:ij, p rezy d en t nniia-itla 
P rag i, p . Baiksa', będzie rewliz-yitowiał W arszaw ę. Plne- 
izydieimt m ia s ta  i iprezes nadiy miicj.krej .zaproś® g o  ma 
uroczystość odwarcia- Itealtnu .Narodowego w War-za.- 
wiiie.
ZNIESIENIE ANGIELSKICH SOBÓT W  MAGISTRA­

CIE.
iPoioząiwHzy od 'dnia 'WicZoirajsizegio, 15 ibm. zniesione  

zo Itally w  miagjstracie (t. Hw. sicboity angieli-kiie. W  
'związku iz -tern ntizędic-wanle w  biurach rniagisitraitiu od»- 
byw ać isiię Ibędizie prizaz icaiły tydżiie-ń, nie w yłączając 
.sobót od gioldiz. 8  i  pół do 3 i  .pół.

WIELKA W YSTAW A SZTUKI W MUZEUM 
NARODOWEM.

W  sobotę tdlnia 20 Ibm. >w (Muzeum Nairodciwem jPod- 
wałe 15) iotw,al itą izos-tanie idSia szerokiej ip.ublócanoiśc.i 
nów a dalia muzeaT.lna, miesizeząca 'zaibyillkii -zebrane w o>- 
stątmich czasiach o raz Obrazy: „S tań czy k 11 M atejki,

■Na. 'dwa idui (przed ijuibiil-eusizcm jub ila t ra-zem z ipu 
Skóiiiimows.ką odbył wpowliediź i' pirzyjął kom unję w  k o ­
ściele uhnowiskiim. .

iW dizieai jiubiileiulsizu (była, ito Uiiędziela) izairaz pó -koś­
ciele islkładanb ,|kochianemu A leksandrow i11 .życzeinia, 
.do kt-óry.ch przyłączyła, się iliiozna idzliatiwa islużby 
'dwori.-lkiicj, -dla k tó rej u trzym uje szkółkę w e dw orze 
kreiwna wlaściicieiiki. briaibiainka M agdatóna Kom orow ­
ska. Dzieci iwiimsizowały iwiein-izem i  odśp iew ały  ładlnfle 
pairę „iKralkowiliaków11, -zaeltosiotwanych doi uroczysitości.

iDalis-ze- wykonamiie p rog ram u  jubilauiszu odbyw ało  
się zarówno we diwicidze, ja k  ł  w  ogriod'ziie. W e dw o­
rze Ibył .obiad' na 40 osób i  k o lac ja  n a  osób 50. Gde- 
giiaiua ite-ż teatr- aimaitorsiki. W  ogrodzie od  godz. 2  
poipoludniu do ipólnocy odbyw ała się ochocza zabaw a 
-ludowa. P o lacy  i Ratóiri, Polki -ii Rawiaikł ‘tańczyli r a ­
zem ido upad łego  i  iśptilewafr ipoli-kie i  Tiusikie -piiasieintoi, 
p rzy  dźw iękach o rk iestry  uhncwtlkiej. W  ta ń ca ch  b ra ­
ła udział i młodizieiż -ze- dlTOtiu. Gczywiiści-e b y ł obfity  
ipoczę-it.unieik, t-yJlko itrumlków by ło  miilcwiele, w  m iarę, 
aby iwc-ola .zabawa nilie izaimieihiiła. się iw p ija tykę . O- 
gród  ibył ośw iecony kcilioiroiwymi lam pionam i.

Pr.zy obicdizie i  p rzy  IkoEiaicji we. idworze siedział ,ju- 
b iia t .ze Kwioi-m wirnikiem prizy stJole, obclk paiiiii d.wciru, 
a inąprze;ciiw je j ibralta, gen-eirała T adeusza Sulimfeskiie- 
go. D rugi jej ihnat, pam Wiit ISuliiimici-.ki z K-oibylan w  
Ktrołinień' kiem , wanio-uł tioai-it in-a cześć julbilłali-a. Bardzlo 
p ięknie mówił o -tean, ijaiki powiiinicn by ł śtosumeik 
dw oru d o  ludu  i służby, ipodmosił zaisługi. .i cn o ty  ju b i­
lata., w ykazyw ał, że na. kaiżdeon istannowii-ku m ożna 
■rówaiiiie dobrze 'zalslłuiżyć się k ra tow i, bo  kito dolbrze I  
w iernie spełnia Obowiązki, (przyczynia, isię tam  d o  d o ­
b ra  ogólnego. 2ina,jdująicy eóę ma -tej -uroczystości lite­
r a t  z K rakow a, p . Kalziimkaz iBąlrltioózowiciz, dziękow ał 
pai.ił do tau  'W iimiienruE jirb M ta  i1 goIŚcl za ■-ipraiwlienie 
juibiilartowi tego p ięknego  dnia, k tó ry  wszy-.tki.m jeg o  

, uczesitni-likom ipozostamle idSugio w  m iłej pamięci.
Ju b ila t oczyw iście o trzym ał różnę pci lartunlki. P an i 

Skolim ow ska zwolniła igo -z powodu późnego wlielku 
od  (zajęć, .jeeit więc te raz  em erytem . M ieszka z rodzi­
n ą  w ła lnym  i iezysltym czw oraku. Obecny.

Babie L a to 11 i „Cizaijkifl — Chełmońskiego, oraz „Jan  
;Sobiei-lk'i pod iW6edńi®m“ — Julijnifeiza K ossaka, Are.y- 
idzieła t.e. ni-eoigUąiJamie idioltyohczas przez ogół publLez- 
■wości lniL-ize.j, jak o  będące iw posiada,nii-u osób prywalt- 
>u'yc.h lub jak  „Stiańozyik11 aj .^Babie Ląito1’ sproiwaidlzoe 
.ne z izagranicy, zositaly nialliyite ze sizkaituly iMuznuan 
N arodotw,ego. W  celu urniożllwieireia Muzeum Narodo­
wemu dalszych zakupów dzieł kztufci, zarząd Muzeum 
uślt.a-lil sjpcćjaliiną .cipłaitę za izwLedzanie Kej sali, w  wy- 
.sioikości 2 izł od Osoby.
KONFERENCJA RZĄDU W SPRAWIE STRAJKU  

PIEKARSKIEGO.
W dniu wczorajszym 16 ban. odbyła się imędzymi- 

.r.t-iteinjalna ikonferem-cija- ipraedis-taiwideiM szeregu miiinii- 
etęrstiw .i urzędów paitelt/wowych. Naraidy odbywały 
it.iię w MiniLstensitiwie iPna-cy przy współudiziiałe dyrckito- 
na departam entu Miin. Spraw Wewn., p . Pileckiego, 
deliegata iKomiitetiu Dkon-omiczneigo przy Radzie Miin.i- 
strów. 'komisarza -rzą-du oa m. s-t. Wamsizawę, p. Ja r- 
'mołoiwłJza, generalmieigo inspektora pracy  p. Kłoitta, 
maczelmika wydziału apriowizaicyjnego, -p. iStrzelecIklile- 
go, naczclnikai wydziału wałki z (Kcltwą, p. PerętjąC' 
kowicza ii maczjeł milka iwydziaki bczp. Kom. Rządu ,p. 
Giregowiciza. Głównym icelienn ikoinfeirencji było zabez- 
pioczenie łuidlności iprzod głodem .ohlęba i iniedopoisiz- 
czemie dlo złilkjwidoiwabia wtrajku na wa.nu,nka:ch .pod­
wyższenia c-emy ichleba. Uchwałiono przedlsilęwizląć ua- 
.tydiroiaslt laikcję s-proiwa-dzenia -chleiba z prowincji, u- 
ruohiCimić wszystkie piekarnie rządowe era z ■za-beizpie- 
■ezyć tak pracujących piekarizy pnzed ekscesami, jafco- 
Łeż i  ludnioiść .praed. M ą  lichwiiair-dką.

PIERW SZY TRANSPORT GĘSI Z  ROSJI SOW. 
W idnt.u wczorajszym 16 bm. nadśizedł do W arszawy 
piertws-zy tnanopont gę-i z Ra i pi ■siowiedklęj w i-lósci 
3 wągon-y. Gę-si t.e kalkulują siię o 15 procent tani j 
■od ikia.joiwyoh.

W YSTAW A „NASZE MOR.ZE“ -zyskała sobie wstęp 
mym bojem ipubliczmc.ść wamiza-w-ką. iZiwł ais zeza mło­
dzież ,szkolna przepełnia salę, pnzyczem murek, port w 
Gdyni, a rm aty  okrętowe, i, modele pain.cemi.kqw, są  
ciągle w  oblężeniu. Przeiciętnm po 1200 iz pośród m ło­
dzieży przewija się co łzienmie przez ws-paimały ,halt 
'Pcdliltechniiiki. Po spodzie-walnym .powrocie ma.sze- 
go sta tk u  szkolnego ,J jw ów “ przybędą n a  wystawę 
n  iwe okaizy, iznajdujące isię 'obecnie n a  pokładzie tego  
statku. Projektow ane jest też -założenie radjosstacji od- 
'biarozej, co pozwoli publiczności .przysłucJiiwać się 
koncertom  >z m a e t  ‘zachodnio- europejskich.
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K R O N IK A .
Z Małopudskieigo Towarzystwa roln-idże-gio otrziimujeany 

na/stępujące pi-smfe:
Celem rozprowiaKlizeni-a zapomogowego kredytu rządo­

wego* na zasiewy jesienne,, izostał utworzony przy M. T. R. 
Komitet Zasiewów, w  skład którego wiehiodzą reprezen­
tanci M. T. R.. Śliskiego Hospodara. Centrafaąj Kaisy 
■Spółek roJmiezycJi. Syindyikiaitu rekiiezego i Związku Eko­
nomicznego, iz ramienia- Riządiu reprezentanci, wszystkich 
czterech wojewódziiw w Małopolsce. Komitet dodała w 
myśl wyraźnych wskazówek Rządu r  na jego polecenie. 
Akcja kredytowa polega na tern,, że 2,000.000.— złotych 
kredytu zestawię rot/prowadzone między najbardziej jpo-

sprawie iiMw  winili.
trzebujących rolników, przeważnie w naturze, a 500 ty­
sięcy w  gotówce. Nadto Centralna/ iKasa iz iwiasnych fun­
duszów na zasiewy udzieliła kredytu -północ,zuegoi w  wy­
sokości 500 tysięcy złotych. Cały kredyt rządowy międ.zy 
wojewódizrtrwa. i powiaty został jiuż roizdziiiel-omy, izibo-że w 
obecnym czasie rozprowadża. się między rolników. W po­
wiatach działają Komitety pod î rzeiwiOKMUctwem starostów 
które otrzymują przydział zbożowy za pośrednictwem 
Spółdzielni ,TOliniczo-hanidilowy'ch i iśkła.dnic Kółek rofak 
■czyich: między ludność ruską rozprowadzają zboże ruskie 
■spółdzielnie rolnicze, zorganizowane1 przy Bilskim Hospo­
darze.

o O o

Wykrycie tajne} radjostacji w Krakowie.
iP.nzied paroma doUaimi- jeden z. wstpó%:raeoiwin,:lkóW 

naszego pii-ima. zauważył pnzy .ul. Krat-izeiwsfciegO' Nu. 
1(56 n.izęMIków porcyjnych iw gorączkoiweui poszu­
kiwaniu.

Okazało się, że policja wykryła na dachu tego do­
mu tajną radiostację, którą założy! słuchacz filozo- 
fji na Uniwersytecie kraik. Kibiński (Rusin).

Kibińśki <fa lulhigi-eig© ozaMii iz aipwacm odbiorczego  
otrzym ywał informacje ze Lwowa i z zagranicy od 
komunistów, przyitem podsłuchiwał stale radjostację

Mor ilrajlM

na Dębnikach.
Jak .-iłyleliae iKilbiiiMki .wlijzynMije stosunki z ikra- 

fcowMką kolomją Rusinów Ikonmiinilsitów. którzy stoją 
w stałym  isltosiuniku z saibotażystami we Ws-ch. iMa- 
łopolbice.

Łatwo możemy sobie zdać sprawę, że, gdy dzięki 
panu minfetroiwS Skrzyńskiemu stanie w  Krakowie 
uniwersytet ruski, to będziemy mieć w naszem mie­
ście w ięcej takich aparatów na dachach.

KBPB8 TUAK TEATRU MIEJSKIEGO.
Czwartek: -aóacizar.awame koło" (o giodz. 6-tęj) II. przed- 

etawienie szkolne.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Czwartek, 18 b. m.: ,,Dziewczę z Holantdji".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Oziwia-rtek, 18 b. m.: „Kiwiat Pomarańczowy-".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Trzy ciotki", komeiija .w 6 aktach, w roli 
głównej Leda Nowa oraz inna 2-aktowa fcosnedija. (No­
wość!).

Reduta: „Hrabina Paryża i apasz". Seirja 1 i  U razem, 
ogółem 12 aktów w całośck W rolach głównych światowi 
mistrze: Mia May, Erika Głesner, Gajda-row i Jarmiga. — 
Ponad program: Tygodnik filmowy sportowy i aktualny.

Sztuka: „Kiedy djabeł śpi", sens. dramat w 7 aktach z 
Jackiem Holterem.

Uciecha: „Veritas wincit" trytagja filmowa w 8 aktach, 
w roli głównej Miai May.-

Wanda: „Pat i Patachon fotografami", komedja.
Warszawa: „O krok od śmierci", dramat.
Zachęta: ,yPod malutkim pantofelkiem", sztuka filmowa 

w 6 aktach. (Nowość!).

O MIĘDZYNAKODOWBM POŁOŻENIU POLSKI.
>W niei.liz-ieljf 21 h: ni. z inicjatywy Klubu iN anodowego 

wyigłoezony zostanie w sali- Towarzystwa Teichiucizniego 
przy ul. Straszewifikiiego> ,38 II p. o gadzinie 5 po południu 
odcizyt p. t. „O międzynarodoiwem położeniu Polski". Re­
ferat wygłosi specjalnie przybyły doi Krakowa były wiee- 
miotate-r Skarbu tir Roimau Rybarski.

ZE ZWIĄZKU LUiDOiWO-lNARODOWEGO: D nia 19 
b. m. f, j. w piątek odbędzie się posiedzenie- Komitetu 
OtMzemego- Ziw, Lud-. Nar. w lokalu Sekret ar jat u przy ul. 
K©pe,rmka. 8 o, godzinie 6 i q)ół wlecz. Na jrosiciUzeninm) 
•tem wygłosi referat nos, 8tan>ław Ryauar o bieżących 
sprawach politycznych,

^  ^  ECHA ZBRODNI LISTOPADOWEJ.
,Sąd (w iLulblimiie zwrócił się ćlio sądu okr. kaniego- w 

K rakow ie o  przesianie ak tó w  iz proicesni iliisitopaiclo- 
iwęg.oi, ora-z o  przesiiioh-anie ów czesnych daw ódców  
w ojskow ych w  K rakow ie. Między -innymi przesłucha­
n o  (wczoraj gen. Czikla.

•(Materiał 'tein iz procesni potiizabnym jest dla- sądu łiu- 
beJskiego, gdyż roizipałmuje om sprawę redaktora Teoi- 
d o ra  Korczyńskiego z „Ziemni Luibelskiiej-1 oskarżone­
g o  z air-t. 263, (& ibót, że  umieścił po zajść,iaęfi łistoipa- 
dioiwyiwh iw -.jZioauii Ijuibelisikjiej11 artykuł, podający, że 
żołnierze u życi dłu tłumienia- .rozraiehów list opadow ych 
tw Kraikoiwie, tłuimiiiie się poddali. Prdkmraitor lubelski 
■twierdzi, że iwiiadoimość ła  jest miepraiwdziwa i- ubliża­
jąca ainntji.

'" PAMIĄTKOWE NABOŻEŃSTWO, w  niedzielę ,21 wrze­
śnia o- godzinie 10 ramo, w  Katedrze na Wa welu iziostamie 
odprawi!oiiw, doirocwim wotywna- sumn na podziękoiwanie 
Painu Bogu ,za ocalenie1 Katedry wawelskiej od pożaru 
w czasie imwaizji- sziWedizikósj w r. 1702,

HOŁD POLEGŁYM UŁAN.OM. Związek .iinteligemeiji Pol­
skiej, jako organizacja, apoiity-cizma,. uchwalił urządzić w 
pierwszą rocznicę tragicznych wypadków 'listopadowych 
Uroczystość pod hasłem hołdu żołnierzowi poiskiemu. 
Do akcji tej zgłosiło siwój akces 43 o-rganizac}i urzędni­
czych zlącisonycli w ,Zrwią,zkiu -Znzeszieiń. Koaniiteł organii- 
zaicyjny zwraea- ęćę .nimiejszyim ■/. gorącym apelem do. 
wisizystkieh organm-aicji, społecznych Zwiiąizików » Knzesizeń 
oiraż do. całego, ogółu społeczeństwa, polskiego bez wzglę­
du na przekonania polityczne by wziął udział w tej u.ro- 
ozyistioiści -i zgłosił -twój akces, ido ^ekretarjuitu ZiwtąyJku 
Imteligeuęiji Poilsikiiej (iMnnzeuan Przeutwlowe, ulica Smo­
leńsk 1. 9) mrjpóżniej do. d;nk. 25 wrześmta 1924. 0  zebra­
niu izgteizoiuyuh io>rgaaiiizaięji względu,!© ich delegatów ce- 
łeau ustalenia proigramu uroczystości ‘zuwiadcnuiii K,om,itet 
iw najkrótifizyin czasie-. Llzy.sty dochód przeznia-ciza1 s-ię na- 
ufundwacii-e .iromnika. poileglym ułanom.

ZAPROSZENIE PREZYDJUM M.IASTA KRAKOWA 
NA ZJAZD MIAST CZECHOSŁOWACKICH. Jak się do- 
wia,dujemy, prezydjuim miasta Krakowa, 'zostało zapro- 
sizouie na. r/.jaz.d miast czechosłowackich, który oilbędizie 
ni.ę w Pradrze, -2-0 b. m. li bęliz.ie. trwać do -24 b. m. Na 
ajeżdizie będą rozpatrywane, sprawy budo,win.!icłavta:, kana- 
Jlzacjk wiodo-c-iągów;, czyisizieizenin miast i policji: ipożaro- 
wej Piyszydinm miaista wyśle na zjazd 3 delegatów.

ZAKOŃCZENIE KURSU PODCHORĄŻYCH. Wczoraj 
zakończył się iw gmachu pukadeekiimi na -Łchwowie- kiurs 
pa-lohorijżwcłi rezę-rwy artyłerjii. ,W iuro'cizyistt;ośc-i wziął u- 
dział zaistópca d-oiwódc-y ,0 . K. gen. LedóchowisikL

EGZAMIN (K-WALIFIiKACYJNY DŁA NAiUCZYCIBLI 
SZKÓŁ -POWSZECHNYCH przed Koimłsją egzamiiracyijiną 
w Krakowie zaczmie -się ozęśeią pisemną dnia. 16 paździer­
nika 1924, w 7 klasowej -sizikołe powszechnej męskiej mii. 
J. Koch-an1)wskiegoi ul. Lore.ta.n's,ka -16. Ud(ikuinen-tiowa- 
ne podianiia iwnosiić .nsiileży drogą służbową doi 1 paździer­
nika. b. r. — Kainriydaicii (ki) winn-i Olkazać pnzy egzami­
nie dokładną zna-joiiuciść nowy,eh programów i -admin-fetra- 
eji szkolnej ,i, wszysiey miuszą składać egzamin ,ze śpiewu 
r\>iuńkióiw, kaligraf ji, gier i zabaw. • . .
' KOMISJA CENNIKOWA zbiera ,siię dziś id.lu za-łat-wienia 

żądań ,piekar.zj% masarzy i rzeżnik.ów. Rizeżnicy i masarze, 
jak zapowiadaliśmy, iwuieśli- nowy. ipotllwyższomy tieumik. 
Na -poisied-zeuiu kojjniujii 'cemutikmwej oibec.nh będą. delegaci 
•województwa. _  T ,

MIASTO ZAOPATRUJE PIEKARZY W MĄKĘ. Jak snę 
rliowiadiujemy -sprawa izarpatrypania w  ymąkę piekanzy 
przez miasto- znajduje się na. pomyślnej drodze. A k eja- 
prettydjum miafida może zoistać jedyhie na ikiłlka dmu pnzer-

J a k  wiaderno .od kilku dni- w K rakow ie s tra jk u ją  
-i ul1 irtii niey ikr-aiw i,eie.ey.

Zaznaczyć należy, że mimo szalonych i  w ygórow a­
nych cen na ubranie, do socjalistycznego ogonka o- 
becnego strajku przyłączyli się  i ci, których ideałem  
jest chrześcijańska uczciwość. Zatem piękna etyka  
gdy się rozchodzi o wypchanie Kieszeni, to Się łą­
czy w tedy nawet z socjalistami.

Na jaką bezczelność -odważyli się czeladnicy, 
krawieccy, świiadczy następujący fakt: oto zmobili­
zowali sobie wprost ozerezwyczajikę, która wędruje 
od jednego warsztatu krawieckiego do drugiego i za­
biera majstrom ubrania będące w  robocie, odnosząc 
je następnie w ten sposób „zarekwirowane" do Domu

iwana z powodu grożącego strajku młyuiaTzy, wtedy bo­
wiem Giiiźołfaii -musiałby w pi-erwąz-y-m rzędzie zaopatry­
wać w mąkę Warszawę,

SPRAWA KOSZTÓW UTRZYMANIA RADY SZKOL­
NEJ -OKRĘGOWEJ. W c z o ra j  w  A Yarsizau ie , .przed T r y ­
b u n a łe m  -a-lniiniisitracyjnniiii ma sk u te k  -siprzee.iiwu gim-iny 
p rze c iw  (Mzeezenim  m in . © św ia ty , p rze rzuca jącego - koisizta. 
utnzy,m ania R a id y  iszkol-nej okręgo iw e j m  gm ńnę m. K r a ­
k o w a  tG.eizyla ,się roizjprawia, pod- przew iodm ietw em  preiz. 
Saor-ick-iego. M ia sto - K r a k ó w  za isfępcw a ł w ice p re ze s  dr. 
W-ielgniś', m in iste rstw ©  d y r .  Neiw iak. —  P o  p rze p ro w a d zo -  
mej rozprawie tryłui.niat z a p o w ie d z ia ł wydiam,:©’w y r o k u  ma 
-d-zień 7 ipażdiziemi-ka-.

NIEDOLA EMERYTÓW NAUCZYCIELI, laik się do­
wiadujemy dndyc-Huaaiiezywieile' od szeregu miesięcy, e.ze- 
ka.ją -Clempliiwio na wyrównaniia ipeinisyjne, które- dotychczas 
nie zostały lin -wypłacone a, tyimc-za-sowio zaś wypłacano 
©merytury tak są szczupłe, 'że utrzymać oię z nich lu- 
• Izioiin. którzy przz. całe ‘siwe -życie pracowali, e-iężiko- dla. 
debra społeezeńs-twa, -niepod-cbna-. Może konnpeteutue 
eizyi|in-i'ki we Lwowie- zeihcą wziąć pod u-wagę fatalne q>-0- 
loże.nie eimcrytó-o-naueizycielii- i przyttpieerzą bod-aj ołńeey- 
•wamą wypłatę kwot tytułem wyrównani a ijemisyjnegoi.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. Urzątli iparafiialny ma iW-a- 
weil-u domowi, mann: W -sobotę 20 ■wrzęśmia b. r. w Katedrze 
•na Wawelu z rąk kwiąmdwitoupa Saipieehy otrzyimają 
święceni,i,a k-uplańskie uaMt-ępujący djaknnowte, alummi: kra- 
kcwsik-iegci' '-Seimi-niarjum duchownego-: 1) Czarniak Mieczy 
aław. urodź, w Ludizimireizu: 2) Gorączko Władysłąw, ar. 
-w My śle-n-iea-cli: 3) Król Eugeujusiz, nr. w  Krakowie: 4) 
Lubowiecki Edward', nr. w  Kcibylama-ch: 5) Majgfer Józef, 
nr. :\v St.rzph-z.\;ska<-,h: 6) Maśilarikia Firaw.fez.e-k. nr. w -Py­
zówce.: 7) Niig-lcis Kle.memis,, ai.r. -w Łubcizej: 8) Now,0igu«d-zlki 
Jain-. ur. w Krakowie: 9) Piksa Rudcł-f, ur. -w Szerokie-j aa- 
Górnym iś-ląsku: 10) Pyzi-a Edwardi, ur. w Woli Łubeekiej; 
1.1 ) Sarna Bolesław, ur. w Juszczynie: 12) Sawicki Antoni, 
ur. w Osńpcr/jamach: 13 Toimiczytk iStani-slaw. mr. w Kr,ze- 
czo-wni-: 14 Waóblewislk-i Tadeusz, ur. w Polanceoló) Ztoa- 
niaszek Faustwi ur. w  Knzyżoiwicac-h na G. Śląsku,

PRZENIESIENIE BATAiLJONU SZKOLNEGO OKR. 
KORPUSU NR. V Z NIEPOŁOMIC DO KRAKOWA. Jak 
-się dowindnijeum-, bataljon szkolny okr. koupisu Nr. V 
aoistainie w  tv-e.h 'dinii'aicih przemieisiaiiy z Niepotomifc do Kra­
kowa. gdzie’-zoistani-e aaikwater.oiwany w kociz-araeh bromio- 
włeklcilu Ba-taljo-n ten żo-stal Marmówa-ny przez iD. -0. K. 
celem pnzeisizkicłe-nin przyszłych podoficerów piechoty kor­
pusu krakowskiego'.

ARESZTOWANIA. Organa ipolicyijne aresztowały meja- 
kieg-o Dzierżyńskiego .Zbigniewa, roideon iz Lańcutai, zło­
dzieja. mie^zkanioiweigo-. oraz .zbiegłych » iwłęąiąnte woj- 
isikiowego iw (StiainisłaiWoiwie noition-ycizaiyeh -złodiaiejHwłainiy- 
waczy Poiwiąjeńśkiegoi i Gr.zelsiaika. 'jakoteż -zbiegłego -z 
aresztów iw Skawinie Pyzika.

O KRADZIEŻ I DEZERCJĘ. Przed trybunałem wiojsko- 
wym na Mointelupich odbyły -się wczoraj 'rozprawy przeciw 
Zcgimu-nt oiwii Breslerowi, istr-zeleowii rz 3 ,p. istr.zaloów pacT- 
hułańskich, oraz Wałentemni Piechocińskiemu szereg, z 1 
p. wojsk kok Pierwszy oska.rżoaiy dopuścił -się, wedle akt.u 
oskarżenia, zbrodni kradzieży zegarka na szkodę towa-

ruhotnlczego przy ul. Dunajewskiego.
Pytamy się jaikuti praiwem Dom robotniczy, to  

gniazdo socjalistycznej kouspiracjii przyjmuje bez­
prawnie cudzą własność. iSoicjalii-ltyczni ..doibrodizLe­
jo" ,(lataj hulają. Oo na- itk> Proikimraito,rja!

Stiraijikiujący odgrarżają się giai-istice pracowników  
mię cltcąicej silrajlkolwać poibiciem w  razie oporu.

Faiklt (t(>gio> zbrodniczego iwymiiubizein-Ki ma. sipioikoj- 
.nyn-ili oby waitdlalcl) za. pcimoicą giróżb i pięści, nziuici* 
pomiure świialti-O' na- zgniliznę -mora-lną w  Kralk'oiwie 
w -sferach .roiboitiniczyich.

Żądamy jak najenergiczniejszych dochodzeń ze  
i strony prokuratorji. Zbrodnia wymuszenia i gw ałt 
I publiczny musi być surowo ukarany.

1-zyisiz.a broni. st. 'szereg. Krzeptowskiego -w Ko-ścieliskach. 
nadto, ,po dinkfi.naniiiu kradzieży, występku dezercji par. 
(59 kkw. Drugi- oskarżony doipuścił s-ię rów-nież -wyistępku 
ilczere-si- y, par. 69 kkw., a- w  czasie przebywania na wioł- 
.nrśe-i brał u Iział w  kradaieży. popełnionej w Tarnowie 
»liuia: 31 marca h. r. nia szkodę tamt. kupca. Górskiego, 
śkra lzi-on© wówczias, -Górskiemu oboik innych artykułów 
kiilk-a-dziesiąt killoigraimóiw cuk-ienków. Rozipra.woim prze­
wodniczył płk. d,r Szafrański, oisikar-żoł mjr. dr. Nuckow- 
ski, bronił ©bu oskarżonych adiw. dr. Leoip,o,kl Susser.

Odiuośniie do oskaiżoineigO' Bres-lera wykazał obrońca 
brak maiinio-it ustawoiwyth d-ezCTięji z .-par.’ 69 kkw., oska-r- 
-żo.ny bowiem mógł co- ua-jwyżej dopuścić rsiię .westępku 
iwiuiowołneg-oi odid-a-leinia- się y loddż-iaM. co stanowi, -wystę­
pek ©, z.nacy/,n:-s łagodnie KEy-c-h kwalifikacjach r/. par. 64 
kkw. Od,nośnie zaś do- drugiego- oakarżomego- Fiechiociń- 
skie,g'o wykazał obrońca, że oiska-rż.ony dopuścił się jeidy- 
mo przekrocizemi-a uczetsW-otwia w  (kradizieży. skoroi sam 
iio-izikod-iwa.ny podał, że sizik-od-a mu wyrządzona nie prze- 
k-raerza szkody, kwalifikującej ,sarną kradzież jako, prze­
kroczenie.

Trybunał po- naradzie iprzwln-il-ając się d-o, wywodów  
nrawincih nitroAcy za,sądził Breslera iza rwyst,. a par. 138 
kk:w. ,i, 'samowobie oddalenie, s-ię z oddziału z z par. 64 
kkw. na pięć miesięcy więzienia, ,ziali,czając mu do kary 
areisizt śledczy przeiz sierlim tngodniii, Irugicgoi zaś oskarżo­
nego- Piechocińskiego uznał winnymi dezercji z par, 69 
kkw. mraiz przekroczenia -uczeistraioiwa .w kradzieży z par.. 
464 u-k. i, zasądził g 0 na ośm miesięcy więzienia, wlicza­
jąc imtu doi karv pięć imieisięcy aicisztu śledczego,. Oskarżeń? 
wjTO-k .przyjęli,

NADESŁANE
L. 2431— 24. ł

K IER O W N ICTW O  R EJO N U  INŻ. S A P . 
K RAK Ó W .

Zw racam  u w agę na ojglosżeoie przetarg’-© n a  
rozbiórkę m ostu  w o jsk o w eg o  w  M ogile-Ryihi- 
tw acli pod  KrakOiWetn ti-miewziczone w ..M onito­
rze" Nr. 212 z d n ia  16 w rześn ia , oraz w  „ P o lsce  

Zbrojnej" Kr. 253 z dnia  15 w rześn ia .
K ierow n ik  R ejonu Inż. Sap. K raków  

Inż. S t. P aszk ow sk i p p łk . m. p.

iZE SPORTU. Klęska 20 p. p. Wc/zora-j iodibvly się na- 
boisku „Wisły" zaav,odiy o  mistrzostw© armjii imiięclzy krai- 
ikio-wslldm 20 p. p .a łiwiowsikim 19 ip. p., (kitóre> przyni©slły, 
iueisipodizl-ewiainą kllęakę kj-akowskiej dniżyndie w  stosunku 
2 :0  (1 :0). PiieiWiSizą bramkę zawimił braimkar-z, dmuga 
ipadła z rzutu kannego-. Zawiody prowadzana ostra, w y te -  
-zały ipr-zewagę miiejsiCiOwych, .cóż kiedy^ z poiYoidiu wie-lkie- 
g© 'pechu nie -zostały wyikoa-zyptame-. W tein sposób 20 (pp. 
po' 44efm:im iteierżc-nću nństiiizoistwa tumji, w  tyim roku 
.zasizejzytną te godność utracił. Będzia p. D. Lustgairten.
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Niesłychana sensacla.
Odkrycie rękopisu Mojżesza?

Z Airg-lji 'doniosizą o dokonaniem .rzekomo przez jm<o- 
ferara  Uniwer-yteltu ,z CC\iord.zie, F. Petri‘ego, odkry ­
ciu, wobec. k tó rego  (blednie oditeryeSe Hit*torji Livius-za 
przez pnof. di Mart ii w  Fusco. Ghódzd tu  bom .em  o

ręką Mojżesza w yryty tekst po otau stronach ta ­
blicy kamiennej,

izmałezdomtj w nuilniaieh świątyni w  Serabit, w pobli­
żu góry Synai.

tProf. Pet,nr, czyniąc tam  ipaśzukiiwauia, zna.la-zl 
■znaczną .lieiz.be tab lic  -kamiennych, .na k tó ry c h  znaj­
dow ały  się w yry te rozm aite te k s ty  ptizez niego >z ła ­
twością. adrizytame. a będące ipnzeważnie ni o b it wami 
do bogin.i ug-lipskiej Haitlthor, czczonej •za czasów Ram ­

zesa. Wielkiego. L je g o  następców . N apisu atoiln. n a  je ­
dnej z tablic nic zdołał uczony  angielski oickwytać,

gdyż użytio doń n ieznanego  mu .zupełnie alta.l^t.u. Po­
n iew aż zaś doszedł do  przekonania, że a lfabe t ten m u­
si pozó.-itawać te  jakimiś związku z a.lfaibe.tem hebra j­
skim. przeto  ipo-dSł w  m ow ie będącą tab licę  dio1 odczy­
ta n ia  znanem u ihabtaitśc-ie. priof. GrimusowL, w Moha- 
steuze. k tó ry  rzeczywiście, napis odcyfrował, oznacza­
jąc jego wiek na 5000 lat, a jako autora — proroka 
Mojżesza.

N iesłychana ta .sensacja p rzy ję ta  została p rzez oipi- 
nję angielską .z ipełmem nieldowiicińzeni-efm. Jed en  
z iMeun.ilków lonidyńisiktlcłi donosząc o niem . tw ierdzi 
i.i on  teizmie: ..Niebawem msłyisizyimy, być może o od­
kryciu pamiętników Adama i Eiwy, co nie byłoby 
czeimś naid zwyczaj nem po sensacyjnych  .odkryciach 
ostatn im i o z a ś y .

„Wybryk rewolucyjnej gorliwości"
„Precz ze wstydem" —  z takiem hasłem chodzą kobiety i mężczyźni po Moskwie nago.

Moskwa. (AW ). W zw iązku z .pojaiwLeniiean się na 
tdi«aie.li M oskwy całkow icie obnażonych mężczyzn i 
kobiet z przepaską na plecach z napisem : precz .ze 
w stydem " — kom isarz zdrowia SLemasiziko udzielił 

^zódistaw iicielom  p raśy  w yw iadu, w  k tó rym  potępia 
ten. ja k  s.ię w yraził „w ybryk  rew olucyjnej gorliw o­
ści", oświadczając., że k u ltu ra  p ro łe tarjacka polegać 
pow inna nie na całkow item  w yrzeczeniu się k n ltu ry

OTeczp ciekawa.
MURZYNI BUDĄ MIELI CZARNYCH ŚW IĘTY CH .

KiOngTes czarnej ra s y  nudził o ko lorze pattorjarehów 
I p ro roków  bibilijnych. P rzebudzenie .się czarnej rapy 
wkracza, nie ty lk o  w .kwestje .socjalne całego św ia ta , 
u le  d o ty k a  ta k że  relagiji.

K ongres murzyński., k tó ry  .zakończył przed kiłfeu 
ćlńomii sw e obrady iw Nowym Jo rk u  .wyraził życzenie, 
aby artyści malowali Chrystusa I Maitkę Boską, jalko 
czarnych ludzi.

idetoeja ikiułtiurądinio-ref.iig.iijiiiu kong resu  (poistanorwiła 
tsaijąć się .zilustrowaniem  Pisana św. w tern sposób, .a.by 
■wielcy (paiŁrjaTctoowie żydow scy i .prorocy pr.zedstaiwie- 
n i byli w .neutralnej ban wie.

Krwe-t.ją t ą  zajął się bardzo  gorąoo. b iskup  o rtodok­
syjnego. k o śc io ła  afrykańskiego.. A leksander 'Mac Haii- 
re  i rozstrzygnął. iż Olirysitiiisa i tMadonunę .należy m a­
low ać w  ko lorze b runatnym , na tom iast w  tradycja m u­
rzyńsk ie j na.leży poszukać tak ich  m ężów  i  n iew iasty , 
k tó re  m ogłyby  być kam aniaow ane na. św iętych czarnej 
ra sy .

.Sprawą t ą  izajął tsiię ju ż  (podobno Rzym , uwzględ- 
n ia ją c  słuszne życ.zenia m urzynów.

SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE.
ZWIĘKSZONE W PŁYW Y PODATKOWE W SIERP­

NIU.
W .sierpniu .uległy zwiększeniu w porównaniu z lip-

cem zarówno w pływy z podatków^ .beizjpoiśredinHch. jak  
j z .pośrednich. W lipcat podatki bezpośrednie dały ibez 
podatku m ajątkowego .1723 miii jon. zł., iw sierpniu izaś 
19,3  miłjn. zł. Na< t.o. zwiększenie wipłymął wzm ożony  
wpływ podatku przem ysłowego, który w  isierpiiu dał 
13 mćljti. zł., gdy w liipcu 11.9 miJjn. zł. oraz podatku 
dochodow ego, który przyniósł w  isi.arpu.in 3.9 miiljn. zł., 
gd y  .w lipcu 2.6 miljn. zł.

Podatkach pośrednlich aiiległ znacanięjszemiu zw iększe­
niu wpływów z podatku od spirytusu (.w isierpn.iiu 11.7 m 
•zł., gdy iw łqpeu 9,7 miJ|jm. ®ł.) oraz wipływ z podatku  
Od cukru (w ,słerpnmi9,9 miljn. izł., gdy iw lipcu 8 3  
miiłjn. zł. Ogółem .podatki pośrednie dały w sierpniu 
24y6 miljn. zł., g d y  iw lipcu 'Skarb Państwa z tego  źród­
ła- Otrzymał 21.4 niHjom. zł.

W pływ z cel p rzew o zo w y ch  również uległ .zwiększe­
niu z 20.7 m.iLin. ,złrw lipcu na 21.4 miljn. 'zł. w s/erp- 
niiu.

P o  za tern u legły  zwiększeniu w  sierpniu iwipływy 
z  opłat stem plowych, świadcząc o  przełamywaniu wę 
kryzysu i  o  .ożywieniu handlu.

O płaty o  l dokum entów przewozowych dały iw lipcu  
184 ty.s. zł„ -w sierpniu zaś 227 ły s . zl.

Opłaty od rachunków i- poświadczeń odbioru dały  
w  tópcu 565 itys. zł., w  sierpniu 604 tys. zł^ opłaty  
stemąjLawe d a ły  w  lipcu i sierpou  mniej w ięcej jedmu 
■fcorwą sumę 1,5 miłjn. z3.

kapitia-lisitycanej. ale na w ykorzystan iu  jej zdobyczy 
w in teresie mas pracu jących  i że .zatem chodzenie .na­

go. na. znak p ro tes tu  .praeiciiwko. przesadom  burżuazyj- 
nym  niem a sensu  — i je s t niedygicniczm: i an tysani- 
ta.rme. Dopóki nie zo.-taną (wykorzenione aboe/zenra 
burżuaizyjne. ja k  np . p rosty tuc ja . t,o obnażenie sprzy­
ja rozw iązłości.

DANINY I MONOPOLE W CIĄGU OŚMIU MIEŚ. B. R.
W  ciągu  8-mtiu m iesięcy r. to. dan iny  pubkczne 

i miomopoile rwedług tjtmcizaisoweigx> zestaw ienia. Uen- 
rainej Kisięgowości p rzyn iosły  S karbow i P a ń s tw a  
680.7 m iljn. zł. — w  tern p o d a tek  m ajątlkcw y 131 mil.j. 
■zł., g d y  w  r. .1923 w pływ  za 8  m iesięcy d a ł  160 milj. 
zł., .zaś 'w r. 1922 — 237,5 miiłjn. zł., w  ozem  81 mdłjn.
.z daniny.

W pływ z podatków  i daaiin :w r. ,b. je s t  4^25 razy  
w iększy, niż w  r. uto: i ,2,85 ruza w iększy niż w  roku  
1922.

.Zawdzięczać to  należy udoskonaltuńu system u pto- 
dait.koweg’0., .sprawności adminii.sitracyijnej i stabilizacji 
w aluty.

ZYSK Z LOTBRJI NA GELE DOBROCZYNNE.
O siągnięty  iz 4-tej Pa-ństiwowej Loterji n a  cele do- 

b roazyune .czysty .zysk w  sumie 11,036 zł. 01 gr. roz­
dzieliło  .minister.stiwo Pra.cy i O pieki Społecznej w po- 
razumlięniu z Gemcraliną Dyrek.ciją Loterji m iędzy 21 
iiustytucji dobrać,zy.nny.cih. In s ty tu c je  te o trzym ały  
isatlbwenicję .w k w o tach  .ad 200 do 2000 izł.

iWyfcaiz iiustytucji i  .przyznanych im kw ot aglo-szano 
•w ,,M onitorze Polskim ".

OPLATA WYWOZOWA OD MĄKI.
Jedna, iz agencji .reporterskich doniosła, iż  młynatrze 

a trzym ali od  M nisteratiw a .Skarbu izapewnienie, że stos 
so w an a  obecnie oplata, .wyunzowia od  m ąki od- dnia 
1 październ ika  m a  być .zniesiona i. .że wywóz m ąki 

j będzie dozw olony bez żadnego  ;ogTai»eze,nća.
Biuro prasow e M in isto ist iw a  S karbu  ,kcmiiun:kuj ‘. że 

iWiadomośc ta je -t bezpodstaw na. O płata .wyiwoKowa 
■od m ąki /niesiona ni.e bę l/.ie.

UŁATWIENIA CELNE.
W myśl rozporządzeń M inisterstw a .Skarbu -przesył­

ki zagraniczne n ad an e  do- obszaru celnego, lub też 
p rzeznaczone .do t.ranizyta\\'"egia przew ozu przez polski 
.Obszar celny, iw.iuuny być. 'zaopatrzone w dw a egizemp- 
larze dek laracji celnych nadaw cy . W związku z tern, 
Min. Skarbu .wyjaśnia, .że .zarządzenie to  w ydane (zo­
s ta ło  ov .cichł lułat.wionia foum alnaścl -celnych ąwzez do ­
łą cz en i' do  każdej ekspedycji o ryginalnego  dokum en­
tu . k tórego  w ystaw ienie n ie  przed-taiwiia. żadnej tru d ­
ności,, a  jesSt nieodzowne p rzy  każda; odyłiaiwię celnej. 
D ek la racje  n ad aw cy  .zwalniają onlbiorcę od obow iąz­
k u  .doMtarazamia fak tu ry  i- tp . dokum entów  .handlio- 
w ych  .na w ypadek ńeinoiżności icdi do-tarozenlai

PODWYŻSZENIE PODATKU OD SPIRYTUSU.
Min. S karbu  ogłosiło roizpofiządizenie o. podwyższr-.- 

jiint .jyodatlku tpożyiwieizego. o d  spiryttusn do wysokości. 
3 zł. od  jednego litra. 100 p rac . sp iry tusu , wyrobionego, 
w  goirzełniac-h przemysloiwycJi, p rzerabiających w yw a­
r y  n a  sole ąxytaśioiwe. W  mmyieh gorzelniach -podatek 
od  tego. sp iry tusu  po<lwyżis.zono do. 3.30 izł.

SPÓŁKI AKCYJNE O CHARAKTERZE UŻYTE­
CZNOŚCI PUBLICZNEJ. Zostały ogdot-izouie rozporzą­
dzenia M inisterstw a .BnzmysAu i Hanclłu i S karbu , że 
do spółek akcyjnych , m ających  znaczenie pa-iMtjwowe

lub użyteczności publicznej, dopus-zczone zostały  o- 
prócz clotychoza-cw ych spółki, .mające n a  celu  budo­
wę apara tów  i silników lotnirczych, oraz eksp loatocję 
Knji .powietranej kom unikacy jnej. Stoi to  w ścisłym  
.związku z polityką rządu pop ieran ia  rozwoju lotmi- 
ctw a w Pel-ue.

GIEŁNA.
Kraków, 17 września. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: Dolary 5.21 i pól do. 521.
Dewizy: Newy Jork 5.19 i trzy oz/warte. Praga 15.60—  

15.59. Szwa.yarja 9830 (towar). Wirileń 737. Mc-'l,icla.n
22.95. Lcn.lyii 23.40.
Bank Pizemyskwy 0.52
Ba,::k Zw. -Spółek Zan.likewycli 7.7.7—8.00
T han ' 0.42—0.45
Żegluga Hclsika o.l 8
Zieleniewski 1.2,00__-12.25
Cegielski. Poznań 0,85—0.86
Trzebinia 0.83—0.85
Górka 19.56— 19.65
Siersz,;* 5 .6O
Ttąiege 3.80
P.elska Nafta o.4a
Stmg 1.10
Thiis/.eze. Trzebinia 9.00
Elekt.rnwnia. Siersza 0.25
Krakus 1.00—1.05
Ohodorów 0.20—6.25
Chybie 9.00—9.20
A. Piasecki ' 1.50
C ail.ai iva. 10.50

AKCJE NA POGIEŁDZ1E.
Jaworzno. /Irobne 20.00. grutoe 17.75. Oazy zachodnie 

325. Lokomotywy 0.50. .Siiletzja 1.70. Peżeczka d.oilarowa.
2.95.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 września, 

iBatok Han. Mowy 8. 35. .Bank ma Han-ll-u i'Pivramvslu 130  
Bank'Zaclrodni 225—220. .Bank Kredytowy 0.3Ó. Polski 
Bank Ha.ndh wy 3. Pclski Bank Prze.nivsl(i.vvv 0 5° Chode- 
row 6.15. Cogiels-ki 0.86—0.85. Zieleniewski' 11  90—12250 
Pocisk 2.20.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
•Dewizy: &w> Jork '538 i ,póL .Londyn 23.30—2320. 

Paryż. ,27.90—(27.77. Wiedeń 7252 i pół. Praga 15257. .Wio­
chy 22,93. .Belgia 26.05. .Szwajca-ria 0825—9823. Hołam- 
il;ia 200. ^

.Miiljtmó.^fa 0.67—0.68. Pożyć,zAa zlotsi 0.88. Ptożvcaka 
dolarowa 2.98—22)3.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 16 września. Fan to 22-it.r.OOU. LwówsCizeiniawioe 
134.000, Ailesia 24.000, Zielemewy«lti 172.000. G al Karpaty 
,170.000. Galicja .1200.000, Fiersz.a 82,000 .Bank Alalopoll- 
śk.i, 68110, Raksr/.awa 48.000. Nafta 200.000, Browary Iwtow- 
sikie 1.20.000. Miaźnica 41.1000— 43.000 TPG. 54/500.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 17 września. (P3iT). Hu.laagłja 203.90. Nawy Jowk 

530 i, pól. Łond.y.n 23.71. Paryż 2827, tMedjalan 23j27, Pra­
ga, l« ftj i pól. .Budapeszt 0.(X)69. Bukareszt 2 8̂0, ,Belgraxł 
7.47. i  ipóŁ.iSofją 3.87, Wie leń 0.0074 i tray cziwarte.

ZE SPORTU.
MECZ RUGBY T. C. R. (RUMUNJA) ORZEŁ 

BIAŁY 1 9 :6 .
iPirized itłfwioma dniami w  WatNzaiwie rozegrany zo* 

stal meioz nugby, 'Był on prerwszran .meczem mtedizy- 
nunadowym w  Polece w  tej gittłęzu -sportu. Mimo. że  
spont ton jest u nas pjaaiwte nieznany. -pjMblf.ęzuoaci 
zgiromadzik) się dość ,dużo.

Przebieg mecizu w ykazał bezwzględną przewagę mi- 
,strzówys.ki'ej dintiżyny runwińśkięj. k tórej system  gry  
o  wiele .przewyższał poizioni drużyny Orla, Białego.

Mimo to jednak, naiwet dla hiie,o.bezilanych .z tym  
.sport em. oznoódo siię w oczy. że dinużyna. rumnusika. za 
mało pasuije 4 dość słabo bitega, ŚYyjąteik pod tym  
wtzigilętlem istamawił diaskonaly 'lewo-knrzydlowy Rumru- 
11 ów .

.Dimżyna Itafta. Białego od czits.ii o-śtat.niego mocan 
z .pułlkiem arty lerjl -zetnittetwej. poczyniła iznaictzne po- 
s-tępy, w-etąż jednak  znać. brak •rz.ec.zy.wisifeego za;ana- 
jom&eniia się z njieizna.nyni systemem gry.
SZCZEGÓŁY MECZU POLONIA— GALATA (SER.AY)

Jolko bliżlsizie sacizególy m atehu Turcja—Polska, .za- 
.zniaiezyć uależy. ,że Polacy irieobyci z tere.nem, gnali 
mo .przerwy ,słabo. Boi lko było. tw arde jak ikaameoft, 
próez tego  w pierwrszeij połowie gry Ttircy byli wspo­
magani przez w iatr. Dopiero po zamianie mte(jsc .zry­
wa się Pólńka. do wałki. Ma ona .do wyrównania drafe 
bramki1, 'którenni Tuircy 'zakończyli pierwszą połoiwę 
gry. (Strzela- tją jednię po drugiej Bmohowioz. D ateiy  
-przebieg g ry  to  pnzygcuia.tiająca .przewaga Polanjk Tur 
cja, pomimo iwystków nie może sprostać atakow i pol­
skiemu.

POLONIA SMYRNA 4 : 0.
Polon ja- oduiochi bandizo kidne tziwycięetwo iKttl re- 

preze.nlateją. Smyrny.
STAN MISTRZOWSTW KL. A. ŁÓDŹ Z . 8 . P . N .  

ptflzed.sttawia ^ię nactępnęjąeą -. L®S. 4, ŁTSG. 4, Tury­
ści! 2. Urnom 2. Siła 0.
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lak trzeba nosić kapelusz?
P y k u m  't o  — uipraeicfzaimy — lodboiy się nie do  

dauwkiieigffi^ (kaipeJu-Mja,; K ra  Bo- inDkiry-ciiia, głow y, iiios.zo- 
iiego pcizez iplgć brzydką, a je d en  z ^pkaxzy angŁei!- 
tkii-h d a ł na. ni:ę puze-d! lalty kalką -odpowiedź: ,.K .o 
ti-o-jj kap.iiiii.-ij ma- b a te eą —  iu teg®: >w ig-łowCe .jo ik 
ta k ż e  .coii ma- -balkrer". Puny -zaś 1-elkairiz IjBgUSlki, fizyk 
anieji-ki w IJon: l-yn.i u, «V C. IW. KimimiŁtis, ogdoi-ół eiwte- 
żo slfudjiiiiii. iw Ikitóreui deiWfetdL, że anwfia, z kullwo*}, 
poznać charakter mężczj zmy po sposobie, w jaki nosi 
kapelusz.

lAwto-r łje©i> oiryg^luĄnćjjęo -sifu îjuini pisze, mfcWzy ta­
n e m  i:

„Gdy ai-oi izę 'kaipcłnis-z stacan rw  i pro.-do iuu jsłowę 
na-adizony .i -umi-adkowaota na .tjzo-lo uiaKuniięty — tjuj 
mann wyęlą,;! "-owąż-ny i myśfąby. .Jeżeli go zepch lę 
z b z iła  na ły l g łcw y  — ko k-arMy pozui-a, iż -je-ikim

w dobrym  hum orze i1 u-ipoi-obitay figlakaie. Sko1*-o zaś 
uaiMMię go- iraul prawe. ncdi-o — to je--t iwildocz-neim, żo 
-ni-am zam iar pcibitfba,ubogać, ale, gdy  naecMię kape- 
il-u-z n a  -ucilue luwe —  bo jeijt wKUyzrum . że w g ło ­
wie -m.ej ni.ie wsizyMtlko jiftitl w podządiku -we!)".

Wni',jiz.(i;<!; ipnzyieh-adizi: ,cl;r Kimmlns eto wtnłosfkju. że 
m ożna w yciągać -niezaiw-odine ipirojAioetylljj ct> do. eha- 
rakteciU d-amego o-iobnika, «pie:-ają.e s*ęi na. tein. eizy 
'nosi ik-iyiel.uez w aposób .nńctoaly, śmi(yzny. alc-gaufik;1. 
gieHaimt^fiziay M .  .

Niu-Icity, iteorja aagie.kiki.ego l<r!ka-:*a upada >unia 
pi*zez >F:.| woiI.hu' ■riwipoae-izei-liniają&i s | f  eoca-z har­
dziej -wśród mę.żćżyzin nioTy n-ienoczeiiia kajt-liu-za. 
.ęPltdSó/h oftóbnilków 'li.lgadyw ać W roni ualnżaloby 
‘•Infnak-tcc po sposobie nbdflp ia innej części ga'v Lc*)-' 
L-y. a-h^ktA rej?...

Kwiatki kupieckiej reklamy angielskiej.
Jeden  z dzienników angic!: kkdi podaje zbiór -ki-a- 

sybznyeh  -sententyj. za.wa- :ycb w reklam ach pe -MM.e- 
g o  a.ngiel.-kicgó .kupca z biranży komfelkeji. dani:ikiSj. 
Oto- kiika iniiBiróbak:

Noi,v--t '.Makbetilznailaizlby -S«i w itojf nUpnej k-o-.-zaiii. 
Niobu. z m im  za.ez^la p łakać, zamówiła- d la  ł-iebic 

6 t.iraiaó-w tych clmi.-ódk do, ifosa.
G dyby  żerna Łuka by ła  iujiteala .na^ze itowairy — iUy- 

łalby sfti aab: zy-ina,'a bez w zględu na njuatępwfcwa. 
iMe-doa1 by łaby  tófciapŁla. tińcfóĄć. raizy większą,-sflę

cza-voęiik',j?iką*|:dyby była używała, tych  poilezocli Je­
dw abnych.

Nasze guziki *5? przycii-feinia puaraiiwają .piranii ly .’
W nUi-zyŁb koła-rciwyiih .ą lc -so u - '' ko^.ńv::ll

w ygląda, jak  królowa.
Ju-dyta .miała na bobie tu k k a in  gciM-et. jak  te. k tó ro ' 

m y sprzedajem y. ^-.1̂  zabiekała do b uciecha gł-.Wj^ 
Iłotoifcinncl- oiw-i.

W hicizn-ie! — to w e  określa jo ilR ®  drlkla Iu'»o kr.wa- 
ł-iWdti nąęzycli skair<pęUk.

k arje ry , m ianow icie próby pow rotu  na tmo-n w ęg ier-k i 
■w wto.lkaa.oc.nyiii oikirefe-ie ro k u  19(21. (Pam iętniki ;e  
dykitoiwane -pnzez b. cesstnza jego seli8frita.nzmv.i-, pułkii- 
w-u..’i»o.w3 ‘A erkimanowi i następnie uzupełnione zosta­
ły  prz<|: b. cesarzow ą Zyltę n a  pbdsftawiie daJwzycli wv- 
piśni-eń m ałżonka. Kair-ol chieiał na iMaiderize przek-z-t ii 
cić te  Avs-jbom.iiie.mta w  hiśforycżiie dizieło^ k tó re  mo- 

‘ g loby s łużyć za ,'.przyez\me-k -do lifcijttrjji jego dom u", 
'P.-3uz śmierć iprzesizkodziia -nnu w  tym  zanr-arze.. (jbec- 
nie fi.m a  .lnom-afthij-lka 'w ydaje pam iętnik i !>. cesarza 
łą-ezfwo 'z uzniipełiiiieniaimi' b . cesrff-izowerf. jeigo m ałżón- 
ł:i. K.-:ą,ż-kii uk-a-że^ię iw daiiu 1 tłMjoipadJjji. -br. av iiik-u- 
e,-oa\um wyłcwiiu i w ogranęciz-on-e] ilości, errziairplaczy. 
z gpry i 'łekryboiwaiiiycii.

_ Koinu.niika t firm y w ydaw niczej <^-,viadcza..żo w spoin 
n*ynia. te >z:i vVfc«»ają najzuipelniej nowe i zdm-niiewają- 
co rzuty  sw iafla na w ypadki po upadku  Sy:ui*-:ji hab- 
1 nr-k ie j i n a  dw.!e pr-ól>y r^ tĄ -.-aey jńe  b. r t-a r  zj Ka- 
roła na Węg-Tzgeh.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.

Z ulicy.

Pamietnihi b. cesarza Karola.
turipok-rik MunelHin" nadsyła do p ra-y  .niemir^ki-d .k.;- 
iii.niiilka-t. w którym  acwia iamia. że ] amkjrn.iki b. co- 
ayrza- i-stcrijciją. lecz Ho-tyezą ty lk o  jednego i ;o na -l.i- 
liijar najbairdziej idefoijj-un-iego eipjz iu jego życ ; .

R oztw da >uj« ntodaiwirot wiadom ość o isitinieniu pa- 
ij& tn-ików byle? o o-iatnńfeO ausitrjaicikkSjo c.iw u za 
K arola i ri bli-kiem  ich -opublilk-ciwainiiu.

Obecni,'' wicóki dem  w ydaw niczy: ..Ycirłag ftir Kul-

lAwa.j npectjaffikń - i prożniacwya — ro-zmyślajii m, \ 
'< rządzenu-ni jaKd-go^ tl-irtirogo jil-tyipfii.

— A\ .ęc co, -jidłka. «zy tow arzystw u akcy jne?
— L-ttffflJI spó łka ak cy jn a  — to- -Jobrźe .lnrizmH
— Ikibrzę, aie-‘jroiwie-tz mi-, co to  znacizą te  i n i c j a ­

ły , k tó re  spo tykałem  w  ogło-zeniaich: ^lólka- z oc •. 
o i|p.V :

— A di, jak iś ty  naiw ny: to  znaczy: -pólka z ogra­
n i c z  osi ą. ,ż>j 1 ji o'w i e-t 17.ialii oś c.ią!

(Tica^ati-zy-z eks-plikującego zam yśla -tę. Po chw :b' 
m ów ':

— AA jeez, *uo m y lepiej aiobiiny spółką z n. u..
  ■) v  V)

Pitojtkiifi.darwca 'iśmieitha -ię taje mini* zo:
. 'M l  --■'?}tiólka. z ni - i_ratikvzoną JHee-dp,.wieini-a+n 
śc-rą;-. I»!a- ::a> f .  pewn-k-jszc ! ! !

n

m i s i o  mm
od godziny 9—12 w połu­
dnie i d ł  godziny 4—7 

wieczorem.
CEPY OGŁOSZEP Za iEmwa ońfienia

ogłoszeń 

Rrdakcja nia odpowiada.

••OWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne oerłoazenia za ało »ro u . 8.10 — dla poszukująeyeh poe*d t i  0-05 — za słowo drobne o treści matry- 
w oajfin ej ń .  0.12 — wiersz mSim. jedii'OaŁpalto-wy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — w itr-z m iłanetrory po k-onice zł. 0.40. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50, — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. — Zaaniejscow^ ogłoszenia o 30 procent droższe.

C z y  c h c e s z  h y t  p i ę k n a ?
pozbyć się bez śladu piegów, opalenizmy 

: zmarszczek na twarzy? '
Więc użvwaj kremu m etam ortoza 

„ P I E G O L *  Żądać w składach aptecznych i aptekach

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur­

tow o-D e ta 11 czn  ie  - Ratr 
Warszawa, Marszaikowskc 
I. 153. ZamawiaC można 
listownie. 820

MŁYNY
wctpI I

uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

iące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B;T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

DROBNE OGŁOSZENIA

| „ P O P Ę D "
Pierwsza krajowa fairySa lin tapnyrlt, dm- 
tianytli. oraz wszem wjraMw powroinitzytli

«
m

JOZEFA WAŁK0WINSKIEG0 s
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl Marjacki 7. -
wyiablu specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie —

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicersl i :. p
• Liny na maszyny zaktada przez własnych monterów. -  , ..  .......

Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela O tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja łabryka. ■

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
w,8 lecz esletycznicjsze i trwalsze.
Kom pletne ogrodzenia z  siatki drucianej zw y k łe  i ozdobne w raz z bramami i furtami, jak rów nież 

ogrod zen ia  kom binow ane z drutem kolczastym , p o leca:

FIRMA W. KU CH ARSK I Sp. Akc■ i w yrobów  drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M etalgor".

D ostaw a szybka, duży zapas siatek  na składzie. Oferty i prospekty na l:a id e  żądanie.

WALENTY SKALSKI / -Au siimeuM ex<
!!•::A4bil4f kt<i |»  '-ż:a.i.

■,we. wy­
to*:

L E G I O N I S T A  I! b r y u a - H  z 1U14 r . - L a  a R a k : . '  z N f . \  
.1 .■]<■?. fi*: ■ ::i:<! a :imy  ?-.v -ją .>•<.. .M a ty i  lę .  K  o k u l ­
a ł  m i a ł b y  u i z : a ó  w h i . h u i r  śai  j f g t G j - i j f u  r a c z y  s i ę  
za,-1' : i  a  l i r -H un  F. R . - l i w a l .  ltafcb-.-jftuu'. u l .  K i a k o w -  
.•ka. ‘ 5(«K
U N I E W A Ż N I A

’h,
I- -aiiiu- ga w.n, 
w K'. 'iV :uv:

,\--- i |6C w o - a -l -
1-as‘k iik ł  L-ii 1-wik. R ;u lz :- 

1031
C H Ł O P I E C  ć o  n o s l u g  p c i r z a b n y  n a t \ c h m i a s t  D r o g u e r i a  
W is ło c k i  D r o h o b y c z  ul. S r y j s k a .  1025

El 3 0 E 0 0 0 0 0 0 I3 EI0 H B 0 HHH0 0 EH3 0 0 I3  ̂
|  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 1 ®

i,,GŁQS WSCHODU” i
El 1313 Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu f>
0  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 0  ̂
□  SergoKuruliszwilli.T>g. „Głos Wschodu”wyda- 0  
EJ je dodatki w językach francuskim i tureckim. Et 
g] Prenumerrta roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. Qj

®  Prenumerałorzy ruczni otrzymają ja r premjum @ 
g  artystyczny illustrowany „Album Wscnodu“. j|j

0  Acres Redakcji i Adm inistracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Nr. 9. i i  
■H 8 0 0 0 0 B 0 EIEIEI0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 F 0 B

Tygodnik ilustrowany dla ludu

„Wieniec-Pszczófta"
50*fv rok o>v4awnlctwa 

Kraków, ul. Dunalewskieao 7.1 p.
Prenumerata kwartalna 1 zł. 2(1 er.

Uwowie-dziainy redaktor: Dr. WJUdyiław IrkiLL Krak w jr. Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Boraowłcza.


